Hr. 132 


= 
Cara numaru 20 gr. 


Redgkoja  Adminiatracja: 
Kraków 
ul. Dunajewskiego 5 
Tutelon Redakcji 396 
n Adminiztraaji 310 
dis amów: 


NAPRZÓD KRAKÓW 


Kraków, poniedziałek 11 czerwca 1928 


NAPRZÓD: 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXXVII 


lęcznia zł. 4:50 


Sus 8 Złotych 


Wyahadzi aodziennia rane 

u wyjątkiem pania 

1 dni poźwiąjacznych 
— 


Kanto PKO Kraków 400.870 


Ceny a płace 


W którąkolwiek stronę człowiek pracy obró- 
cji się, spostrzeże, że niema dla niego możności 
wyjścia z ciężkiej sytuacji życiowej hez wałki 


i bez przygotowania się do niej przez organi- | 


zpcję. A jak ciężką jest ta sytuacja życiowa, 
clczuwają wszyscy; nie odczuwa jej tylka 
hlurokratyzm, niewidzący wzrostu drożyzny; 
nie odczuwa jej przedsiębiorca, który powołu- 
je się na tahą urzędownie stwierdzoną taniość; 
nh: odczuwa jej państwo, nieznające miary w 
naśładagiu podatków pośrednich i śrubowaniu 
cen lowarów monopałowych. 

Drożyznę, ieżek — jak zapewniają — nie 
można jej skutecznie zwalczać, należałoby 
przecież skompersować przez odpowiednią 
płacę. Cęy jednak tak się dzieje? Z praktyki 
wiemy, żę żadna podwyżka płac, choćby przed 
siębiorcy jak najbardziej ňa nią się żalik, nie 
dotrzymuje kroku rosnącej drożyźnie, zawsze 
tak siłę dyrieje, że każda podwyżka zostaje 
skonsumoj'ana przed najbliższą już zwyżko- 


wą wypłatą. A jaka różnica między łatwym | 


wzrostem drożyzny a ciężkiem wydobyciem 
kifku groszy podwyżki! 

Nie opeauicmy frazesanii: 
stawie dat | cyfr pochodzenia urzędowego wy- 
kazać, jaki jest stosunek między cenami a pla- 
cami; jak szybko rosną tamie a jak powoli 


dostosowują się do nich płace. Daty i cyfry ; 
statystycznych“, | 


czerpicmy z „Wiadomości 
wydawanych przez główny urząd statystycz- 
ny, zeszyt 11 z 5 czerwca br. Znajdujemy tam 
na stronie 382 ceny przedwojenne i ceny o- 
hecne, których porównanic odnośnie da głów- 
nych amykułów codziennej polrzeby przedsta- 
wia się następująco: 


styczań koniec maja 

1814 1828 
pszenica za 100 kg 3263 ZŁ 5980 ZI 
żyto a 23 70 5310 
mąka pszenna 8 50 77 73:— 

„ żytnia Goo u 41°78 7330 
oukier kryształ. E 12556 136 65 
uięzo wołowe 1 kg 172 2'35 
mleko 1 litr 036 0:45 


To są ceny hurtawne, w których naturalnie 
— choć znaczna — zwyżka cen nie odbija się 
tak rażąco. Daleko gorzej wygląda porównanie 
w tych okresach cen detaillcznych, które i 
między 1927 a 1928 wykazują wielkie różnice. 
Widoczne są one z nąstępującego porównania: 


1814 1927 na] 1828 
chleb żytni £ kg. 0°50 zł. 066 zł, 670 zł. 
mąka przen. „ 064 098 107 
kasza jęczm. „ 045 075 088 
masla „ 671 7:24 1:36 
ałonina ITIR 391 = 
mięso wol , 212 — 313 
cukier £ 133 = 1'47 1:80 
drzewo =- 008 0:07 0079 
nafta w 0'48 068 v 88 
mydła » 1 48 230 * 221 


Widzimy więc wszędzi: znaczmą zwyżkę 
cen między 1914 a 1928, a awet między 1927 
a 1928 — z wyjątkiem mydła — ceny docho- 
dzą do kilkunastoprocentowej zwyżki. Śmiesz- 
ne na pierwszy rzut oka są „wnioski“ staty- 
styczne, wykazujące alko żņdne albo drobne 


podwyżki, ponieważ statystywka za podstawę | 


swych obliczeń bierze rzeczy niewchlodzące w 


chcomny na pod- į 


Socjaliści na czele 


We środę obradował w Koloni zarząd parti 
socjalno-demokratycznej j uchwali? następującą re- 
„W wyniku wyborów do parlamentu na- 
ród niemiecki objawił wolę, aby sochaina demo- 
kracja objęla przewodnią rołę przy utworzeniu 
rządu. Zarząd partii oświadcza swą zg! na to, 
aby frakcja parlamentarna wdrożyła potrzebne dla 
tego celu rokowania”. 

Uchwała powyższa wskazuje droge, po której 
pójdą socjaliści. Wedłe statutu partyjnego uchwa- 
ła powyższa ma wprawdzie tyłko znaczenie do- 
radcze, jednak jej zdecydowany ton i prawie jed- 
nomyśhtość jej przyjęcia wskazują wyraźnie na 
wolẹ partii. Nie należy też oczekiwać, żeby frakcja 
parlamentarna, mimo, że ma prawa zająć inne sta- 
nowiske, sprzeciwiła slę. Również nie ulega wat- 
pliwości, że nadzwyczajny kongres partyjny, któ- 
rego zwołanie niektóre okręgi żądają, nie doszedł- 
by do innej, jak powyższa, uchwaly. Z tych po- 
wodów zarząd też odmówi! zwołania nadzwyczaj- 
nego kongresu. 

Uchwała kolońska nowołuje się słusznie na wa- 
lę wyborców. Glosowaniem swem postawili oni 
partię sosialno-demokratyczną na czele wszystkich 
partyj niesnieckich. Frakcja socjalistyczna ze swe- 


| ml 152 mandatami liczy dwa razy tylu członków. 


co druga z rzędu partja nacjonalistyczna. W ten 
sposób naród poleci? partii, aby przy utworzeniu 
Iządu zajęła naczelne miejsce, partja zaś to pole- 
cenie wykona. 

Jeżeli inne partie, powołane da współudziału w 
tworzeniu rządu, przystąpią do dzieła z równa 
otwartością i dobrą wolą. to rakowanla prędko 
zostaną uwieńczone pomyślnym wynikiem. Wszy- 
stkie warumki, zastrzeżenia, przyrzeczenia i t. d. 
nie mają żadnego znaczenia, jeżeli brak dobrej wo- 
H. Okazalo się to na przykładzie ostatniej koalicii 
parlamentaniej, w której wiążące zobowiązania na- 
cjonalistów nie przeszkodziły im w prowadzeniu 
wlasnej polityki, sprzecznej z temi zobowiązania- 
mi tak dalece, że ostatecznie koalicja musiała się 
rozbić. Socjalna demokracja wie. że naród ocenia 
rząd nie wedle jego przyrzeczeń, które skladają 
przy objęciu władzy, ale wedle jego czynów, które- 
mi w ciagu swego urzędowania noże się wykazać. 

Powszechuie została uznane, że wybory wyka. 
zaty silne przesunięcie się na lewo. To przesunie- 


| cie się ma znaleźć swój wyraz w nowym rządzie 


nietylko co do jego składu osobistego, ale 1 co do 
jego dzialaln Rozumie się też, że socjalna de- 
mokr: przystępuje do dzieła z silną wolą osią- 


rachubę w życiu codziennem i w ten sposób 
sztucznie usuwa na bok artykuły podstawowe. 

Jak wobec tej zwyżki kosztów utrzymania 
stoi sprawa płac roboiniczych? I na to odpo- 
wiada cytowane przez nas powyżej źródło 
(str. 392). Dla porównania weźmiemy kilka ka- 
tegoryj robotniczych oraz lata 1925 (wysoki 
kurs złotego), 1927 i 1928: 


1825 1927 1926 
górnik zł. 894 728 808 
wierlacz naft. 1232 1015 10:80 
metalowiec 853 7 28 s—= 
(ukwal. w Warszawie) 
tkacz 8'84 720 7'20 
piekarz 20:64 17:75 1829 
murarz 1170 7:44 10— 
(ukwel. w Krskowie) 
pomoc 482— 888 280—4— 392—560 
zecer 20 57 18 78 17 82 
robota. nieukwal. 550 475 5 28 


Można przykładów cytować jeszcze więcej, 
ale powyższe wystarczają dla ustalenia faktu, 
że w r. 1925, kiedy złoty miał prawie podwójną 
wartość (5'1 


cierpieli wskuiek spadku złotego i „rosnącej 


B'90) robotnik więcej zarabiał niż | 
obecnie. Uderza też. że w 1927, gdy robotnicy | 


rządu w Niemczech 


Znięcia dla ludu tyle zdobyczy, na ile tylko warun- 
ki pozwolą. To dążenie, jak nałeży się spodziewać, 
musi też wpłynąć na komunistów, aby, alba gło- 
sowaji za przedłożeniami robośniczem:, albo. aby 
stracili wszelką wiarę u mas. Także komunistycz- 
ni wyborcy muszą zrozumieć, że wyniki praktycz- 
ne są więcej warte, niż najszumniejsze programy. 

Socjalna demokracja zgodnie z drogą wskazaną 
jej przez wyborców pójdzie po tej drodze, mima 
że zna dokładnie trudności, z iakiemi będzie miała 
do walczenia. Nie zapomni ona, że w realizowa- 
miu programu leży jei sila i podstawa jej znaczenia. 
Będzie ona pracowała z nadzieją, że najbliższe wy- 
bory przyznają rację jej stanowisku. 

d, w 0% 

Berlin, 9 czerwca. (PAT). Prezydent Rzeszy 
Hindenburg przyjął kanclerza Marxa. Na konfe- 
rencji zostala poruszona sprawa utworzenia no- 
wego rządu. Jak dowiaduje się „Vossische Zei- 
timg", kanclerz Marx zaproponował Hindenbur- 
gowi, aby ze względu na wynik wyborów pa- 
wolal na kanclerza przewodniczącega irakcji so- 
cjal-demokrażycznej Reichstagu pos. Milllera. — 
Przewidziane przyjęcia byłego prezydenta Reich- 
stazu tow. Loebego oraz przewodniczących po- 
szczególnych frakcji zostały odłożone. Najpierw 
zostanie przyjęty Loebe, następnie pos. Mfiller, kr. 
Wsskarm. Guerard, Schołz, Koch i Leich. Uata- 
pienie obecnego rządu nastąpi w chwali zebrania 
się nowego Reichstagu ti. 12 czerwca. Jak twier- 
| dzi „Berliner Tageblatt“, socjaliści, poza stang- 
| wiskiem kanclerza, pretendują także do portfeli! 
| mimistra spraw wewnetrznych dla Severinga. W 
takim razie centrowiec (uerard zostałby mini- 
strem sprawiedliwości. Ministrem skarbu ma ze- 
stać socjalista Hilferding, ministerstwa komunika- 
cji przypadłoby ptzedstawicielowi centrum. 


PSA "w r. 


Nowość w Krakowie! 


s SPECJALNE WŁOSKIE LODY 


śmietankowe, awocowe, orzechowe, saciliowe, 
kawowa, czekoladowe, ananasowe. 


ul. lagialiońska A — ul. Basztowa D 


drożyzny, zarobki spadły, zaś w br. podniosły 
się tak nieznacznie, że ani w części nie da- 
trzymują kroku wzrostowi cen. 

Czy wobec tych cyfr, które zresztą częścio- 
wo tylko odpowiadają stosunkom faktycznym, 
można się dziwić, że robotnicy pod naporem 
| konleczneści występują coraz częściej | w ca- 
| raz Innych ośrodkach da walki o podwyżkę? 
Trzeba być doprawdy egoistycznym przedsię- 
biorcą, aby nie uznać tej konieczności; aby się 
targować z robotnikiem o jakiś proeemł tam. 
gdzie nawet najwyższy osiągnąć się dający 
nie powetuje mu szkody, jaką ponosi wskutek 
dewaluacji i drożyzny. 


= E o 
ZAKŁAD POGRZEBOWY „CONCORDIA“ 

JANA WOLNEGO w 
KRAKOW, PLAC SZCZEPAŃSKI 2. Nr. TEL. BE1. 
Urządza pogrzeby ad najskromniejszych do najbogatarych 


a mając własną fabrykę trumien jest w możności jalmaj- 
niżej obliczać Mniej zamożnym daleko Idąca ustępstwa. 


„NA PRZÓD“ — Nr. 132 Poniedziałek 11 czerwca 1928 


0 rewizję traktatów pokojowych 


Przed kiłku dniami wygłosił Mussolini w senacie | ma z pewnością na myśli tych, które Włochom 


włoskim wielka mowę, w której poruszył sprawe 
rewizji traktatów pokojowych w takiej formie, 
która dotąd przez żadnego polityka nie była posta- 
wima Mussolini powiedział: „Żaden traktat nie 
jest wieczny, gdyż Świat idzie naprzód. Nawet 
pakt Lim narodów wykhicza w artykule mówią- 
cym o możliwości rowizji traktatów niczmienność 
tych traktatów. Byłoby interesującą rzeczą stwier- 
dzić, które postanowiania traktatu wersalskiego 
nie zostały dotąd zastosowane, a które zostaly 
albo w przyszłości zostaną zastosowane w umiar- 
kowanej, albo przeciwnej formie. Traktaty pokojo- 
we są swiete, ponieważ są one zakończeniem epoki 
nięzniernych ofiar | wielkich cierpień ! nie są one 
jednak dzielem boskiej sprawledilwości, tyľko wy- 
nikiem ducha ludzkiego. Nikt nie możś twierdzić, 
że traktaty pokojowe są doskonałem dzielem. Za- 
"wierają one postanowienia natury terytorialnej, ko- 
lonialnej, fimansowej 1 społecznej, które mogą być 
omawiane z pimycty widzenia ulepszeń, zby prze- 
dłużyć żywot tych traktatów”. 

Tym słowom Mussoliniego nie można w zasa- 
dzie nie zarzucić, inna jednak rzecz, czy myśli on 
o rewizji bez tak przez Włochów ulubionego 
„Świętego egoizmu". Trudno, szczególnie dla nas, 
być wobec Mussoknicgo ohjektywnym. Ręce wo- 
dza faszyzmu przelały pośrednio tyle krwi robo- 
tniezej, zniszczy! on tyle drogich dla nas wolności, 
że musimy go traktować, jako wroga. Pozatem 
jako polityk okazał on takie lekceważenie praw 
innych ludów, tak lekkomyślnie igrał z pokojem 
Świata, że nawet jego słuszne słowa muszą obu- 
dzić niewiarę w ich szczerość. 

Mussolini, występując za rewizją traktatów, nie 


Przegląd prasy 


z 

Pan Stroński, jako „połowy* obszarnlczy. — Ztote 

myśH ks. jezułty Urbana. — Nietaktowne wystą- 
planie złotoustego Paderewskiago, 

Kapitalna jest polemika p. Strońskiezo z mową 
i a mowe księcia Radziwiłła w Seirmie. Pan Ra- 
dziwiłl, — jak mu wytykał zapalczywy redaktor 
„Warszawianki”, — sprzeniewierzył się interesom 
obszarników, jako że godził się z faktem wykony- 
wania niegroźnej dla nich reformy rolnej. 

Na ten temat w prasie obszarniczej: rządowej i 
przeciwrządowej, zazgrzytaly pióra dziennikarskie 
i tu właśnie dowiedzieliśmy sie, jaka jest pozycja, 
którą sobie przypisuje sam p. Stroński. 

Otóż jest on... wiernym polowym, strzegącym 
dobytku obszarniczego; ujrzał księcia Radziwilła, 
który — jego zdaniem — „włazi! w szkodę” i dal 
strzał ostrzegawczy z dubeltówki. 

Zacytujemy to dosłownie z jego „Werszawiamki" 
wuja, włóczac się stale po tej niwie, jako „garde 
champetre* strzelilem w powłełrze "Ha przestra- 
ai”. 

Dla salwowania swojej powagi profesorskiej i 
poselskiej uznał p. Stroński za właściwe zamiast 
połskiei nazwy, użyć wyrażenia francuskiega na 
określenie swoich iunkcyj „dozorcy pół pańskich". 
Nie zmienia to jednak postaci rzeczy, że p. Stroń- 
ski poczytuje siebie nic za równego pp. obszarni- 
kam „chrześcijańsko-narodowym”, dla których po- 
święca owe pióro, lecz za ich platnego sługę. 

i e m 

Kika „złotych myśli" redaktora ks. Urbana za- 
wibra jego „Przegląd Powszechny”: Z racji Me- 
ksyku pisze ks. Urban: 

Rozdział kościoła od państwa istnieje w tylu 
Innych krajach, ale jest rzeczywistym rozdziałem 
i z takim kościół się godz! (nie uważając go za 
ideal): rozdzial a la Meksyk, to chwycenie za 
gardło kościoła, obdartego z wszelkiej własności 
skrępowanezo we wszystkich swokh funkcjach, 
pozbawlonega wszelkich praw obywatelskich, na- 
wet praw Mowarzyszenia o charakterze prywat- 
no-prawnym. 

Ułóż prasa klerykałna absolntnie nie chce uznać, 
że, jak sobic kler pościele. fak się wyśmi.. Gdzie 
zdałal an nagromadzić ołbrzymie bozactwa, gdzie 
przyzwyczaił się być panem wszeclwładnym — 
tam w momencie, gdy lud dochodzi da poczucia 
swoich krzywd — zatarg staje się ostrzejszym. 


przyniosły korzyść. Nie chce om np. słyszeć o re- | 
wizji traktatu z Austrią w St. Germain. ponieważ | 
nie myśli o oddaniu jej południowego Tyrolu. a 
nawet na każde niewinne ujęcie się przez Austrię 
za tamtymi swymi rodakami odpowiada groźbami 
wojny. Natomiast chętnie ponariby rewizję trakta- 
tu w Trianon z Węgrami, ponieważ jest sprzymie- 
rzeńcem faszystowskich Węgier, a przytem ciciał- 
by wymierzyć cios Jugosławi, która na tym trak- 
tacie najwiecej zyska!a. 


Mussgłini ma jednak wyższe cele na oku. wy- 
stępejąc za rewizją traktatów. Chodzi mu o dwie 
rzeczy, o których w swej mowie wspomniał: o te- 
Tytorjame i kołorgalne. Chce on otrzymać Dalma- 
cię, aby zaokrąglić posiadłości właskie nad Adrla- 
tykiem i chce otrzymać mandat kołowialny, naj- 
chętniej w Małej Azji czy Mezopotamii. Wkońcu, 
mówiąc o finansowych stronach traktatów, miał 
na myśł ciężary, nałożone także na Włochy przez 
spłatę t zw. dłuzów międzyscjuszniczych. Naj- 
ważniejsze jednak — z naszego punktu widzenia — 
Są poruszone przez niega postanowienia społeczne 
traktatów, Wiadomo, że art. 13 traktatu wersal- 
skiego normuje jaka zasadę: ośmiogodziany czas 
pracy, wołność zorganizowania | stowarzyszenia 
się itd. Dla rządów faszystowskich sa to posta- 
nowienia wysoce niewygodne i dlatego też u sle- 
ble w całości je zniósł. 


Mussobni nie jest tym, od którego świat może 
się spodziewać zmiany na lepsze na podstawie o- 
bowiązujących czy zmienianych traktatów. On da 
tej roli się nie nadaje — on gwałciciel wolności 
wlasnego narodu . 


W Meksyku tym ostrzejszym, że kler nie cofnął 
się przed organizowaniem buntu. — To wszystko 
zreszią są historje aż nadto znane. 

Podany tu jeszcze drugą „złotą myśl" ks. Ur- 
bana. Oto kłerykalny redaktor, nie uważając je- 
szcze za przebrzmiałą sprawę dzwonów w Chocz- 
ni, pisze o pośle Putku: 

„Na podstawie jaklegoś papieru ze starostwa, 
który zresztą został anulowany przez wyższą 
władze administracyjną, opieczętowz! dzwony ka- 
Śclelte w czasie ich zawleszania na wieży. 

Dla kleru jest polecenie starostwa, gdy mu nie | 
dogadza, jakimś świstkiem papieru. — Wytkrętnic 
przytem wspomina się o uchyleniu orzeczenia sta- 
rostwa przez województwa, boć to uchylenie i 
związanie z nim wyjaśnienia nastąpiło znacznie pó- 
źniej i narazie obowiązywało rozstrzyznięcie sta- ` 
rostwa. 


+ + 


Połsko-amerykańskie gazety krytykują zacho- , 
wanie się p. Paderewskiego w Chicago na Akade- 
miji ku czci Smulskiego, o którego tragicznej śmier. i 
ci donosiliśmy swojego ozasu. a który cieszyŃsię | 
dużą sympatją wśród Połonii amerykańskiej. © | 

Otóż p. Paderewski nie mia! nie pilniejszego da 
powiedzenia na tym obchodzie, jak. czyniąc aluzje 
do samobójstwa Smulskiega, dowodzić, że jest po 
stronie hierarchii (czyli wladzy kościelnej). że „mue | 
siala nastąpić kara i dotknęla boleśnie rodzinę | | 
nas wszystkich“. Tak prawił „mlstrz” na nroczy- 
ste] Akademii, nie licząc się z tem, że na sali obec- 
ną była wdowa i dzieci zmarlego... 


Wiadomośc: polityczne 


Bai: 
ZJAZD WOJEWODÓW 
Dnia 8 bm. odhył się w minisrersiwie spraw 
wewnętrznych pod przewadniotwem ministra spr. 
wewnętrzn. Składkowskiego perjodyczny zjazd 
wojewodów. Zjazd zagaił wicepremier Bartel. Te- 
matem obrad zjazdu były bieżące zagadnienia z ' 
dztedziijy administracyjnej i gospodarczej. 
AWANTURA NA PIERWSZEM POSIEDZENIU 
SEJMU PRUSKIEGO 
W piątek odbylo się pierwsze posiedzenie nu- ` 
wego Sejmu pruskiego. które przybrało niezwykle 
burzliwy charakter. Przewodniczący 83-letni hr. 
Posadowsky nie mógł opanować sytuacji. Po prze- ' 
mówieniu hr. Posadowskyego, którego nikt nie ' 
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(tuż przy bramie Florjańskiej). — Telefon Nr. 538. 
Poleca na sezon wlazenny: Wełny, sukna, płótna i jedwabie. 
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u. Najwieksze, najtańsze źródło zakupu jg 


BAZAR KONKURENGYJNY: 


pi 

i 
słyszał z powodu halasu. pose! komunistyczny 
Casper zgłosił nagły wniosek. żądalący natych- 
miastowego uwolnienia z więzienia dwóch nowu- 
obranych posłów komunistycznych. Wnioszk ten 
mógł być tułko wówczas poddany pod dyskusję. 
gdyby nikt na sali nie zaprotestował przeciw nie- 
mu. Istotnie nletydko socjaliści. ale nawet niemiec- 
ko-narodowi prolestu nie zgłosili. Natomiast pasel 
chrześcijańsko-naroduwcj partii chłopskiej Penseh 
zaprołestowal przeciwko natychmiastowemu roz- 
gażaniu wniosku konumistycznegu. wobec czego 
wniosek musiał być odroczony. Wywołało to nit- 
słychane oburzenie. Kiku posłów kontunistycz- 
nych rzuciło się na lego pusła, który został di- 


| tkliwie pobity. Posiedzenie została przerwane. Ho 


wzmowieniu posiedzenia doszło do nowych zahn- 
rzed. Komuniści wystąpiii z wnioskiem o amnesifę 
dia przestępców polityczaych. Niemiecko-narodp- 
wi uzupełniał ten wniosek. żądając rozciągnięcia 
amnestii na wszystkich, co miało na celu uzyska- 
nie amnestii dia morderców „czarnej Reichswah- 
ry“. — Przy glosowania wniosek komunistyczny 
przeszedł głosami komunistów, socialistów i cge- 
ści centrum. Posiedzenie odroczmw na sobote.. — 
Nastąpi na niem wybór prezydjtni. 


UBRANIA MĘSKIE 
ZARZUITKI 


PŁASZCZE 


DAMSKIE MODELOWE 


Minister-rodak alzacki 


Parokrotnie w ostatnich czasach informowaH- 
śmy czytelników o ruchu klerykalnouutoiomicz- 
nym w Alzacji, o braterstwie broni klerykałów 


| GRODZKA 3 |. P. 
waga ma adret 


; tamtejszych z komunistami, o procesie komar- 


skim, gdzie sam oskarżyciel publiczny propono- 
wat — łagodny wymiar kary... W takim howiem 
kierunku poszła linia politycztia rządu francuskie- 
go. ażeby, nie puszczając płazeńn jawnych. anty- 
państwowych poczynań, jednukowoż nia zao- 
strzać sytuacji. 

I właśnie po tym procesie rząd irancugki usta- 
nowil ministra alzackiego w osbbię deputowane- 
Eo (posła) Oberkircha. Ma on, iąka rzeczoznawca 
wplywać na decyzje rządu w. sprawach alzac- 
ci proponować te Środki czy to pojednawcze, 
czy w niektórych wypadkach stanowcze, które 
się w dalszym ciągu okażą potrzebne, ażeby opa- 
nować separatystyczne, a czemokroć wyraźrie 
germanolilskie tendescjie tego wielkiego odlarnu 
klerykałów alzackich, który stoi pod komenda 
księdza Haczy. 

Słowem. w polityce alzącko-lotaryńskiei któ- 


' ra jest polityką na terenie odzyskanych kresów 


francuskich, znać pewną Gaęć rządu francuskie- 
go — uspokojenia umysłów, stworzenia wyraź- 
nych gwurancyj, że rząd irancuski nie choe prze- 
prowadzić lakiejś bezwzglęjinej centralizacji, ani 
rugować miejscowcgo djalektu niemieckiegu wśród 
tej ludności, która go, jako języka domowego, u- 
żywa i ceni. 

„Le Temps“, organ zbliżony do rządu Poinca- 
regu. pisze o Oberkwchn: „Nowy minister potral: 
użyć swojej powagi i swwjei popularności wśród 
własnych stronników i swoich rodaków. zabłą- 


„Elsacsser Kurier" są tego dowodem”... 


Rząd francuski. pów larzamy, rozumuje, że 


| przez dbalyść o ekontnriczne warunki w adzy- 


skanych prowinciacli (} a tem się bowiem dyspu- 
tuje) oraz przez uspykojenie lndności. że am jej 
jezyk. ani odrębność, usiawodawstwa religiinego 
me będą narnszone. pulruii uzyskać tyle przylaj- 
mniej, że złagodzi skatki agitacii sęparalystyczno= 
klerykalnej i. komułaistycznej. 

U nas w polityce krcsowej uznaie sic przeważ- 
nie za jedyny czynnik ochrony interesów paf- 
stwowaści polskiej [ak najsurowsze kary, | = na 
rem koniec! 

„Jeżowe (kolczagte) rekawice" — wzorem te- 
cepiy carskiej Rasi, choć rezultaty takiej poli- 
lyki caratu — znane. 


PPS wobec państwowej polityki gospodarczej 


Mowa tow. Zygmunta Żuławskiego, wygłoszona w Sejmle 6 czerwca 


Wysoka Izbo! Najważnieiszemi zagadnieniami 
dziś w każdem społeczeństwie są problemy pracy. 
| sądzę, że jakkolwiek w każdym prawie urzędzie 
spotykamy piękną sentencję obecnego promjera 
rządu, że nadchodzi czas, kiedy wyścig pracy bę- 
dzie taksamo wiełkim i ważnym, jak byl dotąd wy- 
Ścig żelaza i krwi, to mimo {ej sentencji zdaje 
się, że o powadze problemu pracy u nas dziś za- 
pomina się i ważności iego problemu nie docenia. 
W CHWILACH GROZY I W DNIACH POKOJU 

Jeżeli to twierdzę, to przedewszystkiem na pad- 
stawie obecnego budżetu. I nie to mnie trwoży. 
że budżet Pracy jest mały, przerażającem jest ta. 
że proporcjonalnie do wydatków państwowych ten 
budżet nic rośnie, ale maleje. Kiedy w roku po- 
przednim na okrągłe 1.900.000.000 złotych budżet 
Ministerjum Pracy wynosi! prawie 3 procent, to 
ohechia nie sięga 25 proc. Ta cyfra świadczy, że 
Polska w swej ocenie ważności problemów pracy 
nie idzie naprzód, lecz cofa się wstecz. Pozwókcie 
Panowie, że opowiem Wam treść sztuki, którą 
przed naru laty widziałem w teatrze w Warsza- 
wie. Akcja odbywa się na wyspie zagrożonej za- 
lewem. Ludzie widzą zbliżającą się śmierć, i pod 
wplywem grożącej im katastrofy zaczynaja się 
kajać i wypierać swych dawnych błędów. Przy- 
sięgają: jeśli pozostaniemy przy życiu, będziemy 
imaczcj żyć. Kiedy patrzę na stosunek społeczeń- 
stwa do problemu pracy, mam wrażenie, że dzie- 
je się to samo. W 1918 i 1919 r. wszystkie bur- 
żuazyjne społeczeństwa Europy były zagrożone. 
Wówczas „kajano się". 
ustalono osobne ustępy, w których mówiono: trze- 
ba zniszczyć dotychczasową krzywdę, tylko na 
sprawiedliwości społecznej można oprzeć pokój 
wewnętrziy i pokój między narodami. Utworzono 
Międzynarodowe Biuro Pracy, rozpoczęto od wiel- 
kier konferencji międzynarodowej w Waszymzio- 
nie, która rzucała podwaliny pod międzynarodo- 
we ustawodawstwo pracy. 

Dzisiaj spoleczetstwom się zdaje, że katastrofa 
minęła i jak owi bohaterowie sztuki po przejściu 
powodzi, wróciły społeczeństwa do dawnych bfe- 
dów. Ale probleim jak był, tak jest. 

SOLIDARYZM SPOŁECZNY 

Problemu tego, niestety, nie rozwiąże Misiste- 
rium Pracy. Nie dlatego, ażeby tam byla zła wola, 
ale dlatego. że jęst bezsilne. Nic nie pomogą wi- 
zyty inspektora pracy i rokowania w kierunku 
podwyższenia plac, jeśli cała polityka rządu iqzie 
w kierunku stabilizowania wyzysku i opierania 
życla gospodarczego na wyzysku. My mało wle- 
my o polityce gospodarczej Rządu. Tu i awdzie 
tylko ktoś z law stronnictwa rządowego czasem 
odkryje nam rąbek tych tajemnic. Ostatnia dwóch 
przedsrawicieli tego blaku p. prezes Siawek i po- 
se! Radziwill jako jedyną receptę w tej chwili 
wskazali nam na „solidacyzm spoleczay". Jeżeli 
fo ma być receptą, którą dzisiejsze czynniki r. 
dowe chcą stosować do rozwiązania wielkich p 
blemów pracy. to mozę zaręczyć, że fa recepia 
ich nie rozwiąże. 

PRZECIWIEŃSTWA KŁASOWE 

Panowie wszyscy, którzy mówią a „soł.daryz- 
mie”, mylą się, jeżeli sądzą, że można pogodzić 
dwie sprzeczne rzeczy. Gdyby sprawa przeci- 
wieństw klasowych była stworzona tylko przez 
fas, przez akilatorów, możnaby nas latwo bylo 
usunąć. Ale przeciwieństwa tkwlą w dzisiejszym 
ustroju. Jakkolwiek chcieliby Panowie załatwić ie 
przeciwieństwa. zawsze będziecie musieli załatwić 
na niekorzyść iednej abo druziej klasy 
zdolność konkurencyjna nazewnątrz opart 
ła na niskich plecach robotniczych. Wszy 
dnie stwierdzają, że życie gospodarcze państwa 
oparte jest na niskich płacach rokotniczych. 2 za- 
tem na wyzysku pracy robotników. Czy to jest 
— ten „solidaryzm”'? 

Proszę wziąć ostatnie sprawozdanie „Lewiata- 
na", któy wcale nie jest reprezentacją solidarnych 
interesów Państwa a reprezentacją najbardziej kla- 
sowych interesów kapitalrzinu polskiego. Panowie 
tana“ piszą: „Zakrós oddziaływania ideo- 

gospodarczych został znakomicie roz- 
szerzony. Pierwszy raz rząd wykazał tego ro- 
dzaju lojanią współpracę zę sierami przemysła- 
wemi“. 

NIE „.SOLIDARYZM", LECZ WALKA 

Całe sprawozdanie tchnie takim, jak nigdy do- 
em do rządu. Czy Panowie sądzicie, 
e kapitalizmu pofskiezo do obecnego" 
rządu zdobyto przez „godzenie* sprzecznych ìn- 
teresów? Zdobyto je wylącznic i jedynie przez 
uwzględnienie klasowych i ezolstycznych interc- 


W traktacie wersalskim: 


sów klas posiadających. Dlatego, proszę Panów, 
dla nas idea „solidaryzmu“ nie może być droga, 
na którejbyśmy rozwiązywali zagadnienia spo- 
łeczne. Dia nas musi pozostać wałka, bezwzględna 
walka, walka o prawo i o wpływ na państwo, 
walka o zdobycie jaknajwiększego udziału w o- 
wocżch swej własnej pracy. A jeżeli mówię o 
walce, ło nie chcialbym, ażeby się działo tak, jak 
się dzieje dzisiaj, codziennie niemal, że każdą 
przez nas podjętą walkę uważa się za walkę anty- 
państwową. Walczymy o nasze prawo, ale mie 
walczymy przeciwko państwu, 

KLASA ROBOTNICZA OSTOJA PAŃSTWA 

I znowu przypomnę, co mówił przed paru dnia- 
mi pan prezes Sławek, wspominał tu z tej trybuny, 
że kiedy chciał podejmować walkę zbromą o zdo- 
bycie niepodległości, to poszedł do klasy robotni- 
czej, poszedł ją budzić, by powstała walczyć o 
swoją niepodległość. To nie było przypadkowe, że 
poszedi do klasy robotniczej. Poszedł, bo rozu- 
miał, że z istoty tej klasy wynika dążenie do zdo- 
bycia państwa niepodległego. Tak było wówczas 
i tak jest i dzisiaj. 

OPIEKI DLA PRACY! 

Za to, co dajemy państwu, mamy prawo żądać 
od państwa wie darów dla siebie, ale opieki dla 
siebie, opieki dla tej pracy, na której całe to pań- 
stwa stoi która jest podwaliną tego państwa. Jak 
ta opieka dotąd wyglądała? Weźmy najważniejszą 
kwestię, kwestję płac. Jeżeli kwestja błac w Pol- 
sce nie ulegnie zmianie, to państwo nie może ist- 
nieć. Proszę się liczyć, że w Polsce jest blisko 14 
milionów kudzi, którzy żyją tylko z zarobków, a 
jak te zarobki wyglądają? Prosze Panów, nie bę- 
dę daleki od prawdy, jeżeli powiem. że wśród 
iych 14 wmiljonów ludzi przeciętny zarobek czło- 
wieka nie wynosi cztery złote dziennie, a zatem 
100 złotych miesięcznie. Proszę Panów, czy moż- 
na żyć*przy tego rodzaju zarobkach? 

W przemyśle węglowym, gdzie płace nie są naj- 
gorsze, 65 procent górników zarabia poniżej 200 
złotych. Natomiast na 11 kopalniach jest kikkudzie- 
sięciu urzędników i dyrektorów, których płace wa- 
hają się od 2000 do 30.000 złotych miesięcznie. To 
Są rzeczy potworne, to są rzeczy, kióre świadczą 
o straszliwym wyzysku klasy robotniczei. 


ADMINISTRACJA W OBRONIE KAPITALISTÓW 

W zatargach pomiędzy pracą a kapitałem mini- 
sterjnm pracy często interweńiuje i muszę sgra- 
wiedliwość mu oddać, że klasie robotniczaj oddase 
bardzo ceme usługi. Ale drugi minister na tych 
strajkujących robotników napędza policję. Każdy 
Strajk, szczególniej na kresach | w dalszych oko- 
licach państwa, uważany jest za zbrodnię. 

W tych akcjach straikowych spotykamy się z 
oporem ze strony władz policyjnych, które uwa- 
żają za swój „święty obowiązek“ stawanie w każ- 
dym wypadku strajku po stronie i w obronie „za- 
grożonego“ przedsiębiorcy, przeciw „buniującym 
się” robotnikom. 


PANSTWO JAKO PRZEDSIĘBIORCA 

A jakże rząd postępuje, ijako przedsiębiorca? — 
Froszę Panów. jesteśmy w tej chwili dopiero po 
długiej debacie kolejowei. Ta debata, jeżeli ktoś 
uważnie jej się przysluchiwał, odkryła w całei 
pełni to samo. co dzieje się w węglu. Biorę bu- 
dżet ministerstwa komunikacji. Gdy przedsiębior- 
ca żąda wyższej płacy za progi, lub za drzewo. 
to się do budżetu wstawia wyższą pozycję na pro- 
gi lub drzewo. Ale kiedy pracownik powiada: „ja 
muszę mieć więcej“, — jego żądanie uwzględnio- 


ne me jest. 1 
WYDAJNOŚĆ PRACY 

Następnie mówca przytacza szereg cyfr | obli- 
czeń, dowodzących znacznego podniesienia się wy- 
dajności pracy zarówno na kolei, jak i w górnic- 
twie, w przemyśle włókienniczym i t. d., pomimo 
znacznych redukcyj. poczynionych we wszystkich 
tych gałęziach przemysłu. 

OŚM GODZIN PRACY DZIENNIE! 

Musimy z największym naciskiem domagać się 
bezwzględnie wprowadzenia w życie ustawy o 8-0 
godzinnym dniu pracy. Ustawa o ośmiogodzinnym 
dniu pracy istnieje, ale w większości wypadków 
tylko na papierze. Proszę spytać się obecnych tu 
przedstawicieli ministerstwa komnmikacj, czy na 
kalel istnieje S-godzinny dzień pracy? Wprowa- 
dzono tam „współczynniki pracy, a wedle .współ- 
czynników“ pracy — ta jest bardzo ciekawe — 
robotnik może pracować 138 godzin tygodniowo. 
Na kolejach niema ośmiogodzinnego dnia pracy. 
l kiedyśmy © tem mówili z urzędnikami minister- 
stwa komunikacji, to powiedzieli, że wprowadze- 
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nie $-godzinnego dnia pracy będzie możliwe tylke 
wtenczas, jeżeli przyjmiemy conajmniej 30 tysię- 
cy nowych pracowników, t. j. tyłu, ilu zreduke- 
wano. 

Chciałbym. aby klasa robotnicza miała odezu- 
cie, że żyjemy w ustroju praworządnym. Pamię- 
tam pierwsze przemówienie p. wicepremiera Bar- 
tla, kiedy z trybuny sejmowej zapowiedział: będę 
dążył do jednego: aby prawo w tym państwie by- 
ło szanowane. Nie chcemy niczego innego. Nieste- 
ty. prawo wobec nas nie zostało uszanowane. 

Są urzędnicy, którzy się zastanawiają, czy usta- 
wa a B-zodzinnym dniu pracy jest celowa? A 
przecież urzędnik mie ma prawa „interpretowania” 
czy „poprawiania“ ustawy! 

UBEZPIECZENIE NA STAROŚĆ 

W ciągu lat ośmiu, w poprzednich Izbach i w tej 
nie było przeciwników ubezpieczeń, a jednak da 
dnia dzisiejszego tego ubezpieczenia nlema. Zra- 
biono z niego niecną i niegodna farsę. Mam ode- 
zwę, wydaną przez Panów, w której się powału- 
jecie na powazę pana premiera, a w której jest 
powiedziane: „Ubezpieczerua będziecie mieli, je- 
żeli nie zostały dotąd wprowadzone, to dlatego. 
że były przeszkody z dawnego ustawodawstwa 
z czasów zaborczych“. Jakie „przeszkody" z daw- 
nego ustawodawstwa? Powiedziano w lutym kla- 
sie robotniczej, że rząd wniesie projekt. A kiedyś- 
my w maju przyszli do p. ministra pracy i spy- 
tali się: „Parmie ministrze, jakie jest stanowiska 
rządu w tej kwestii", pam minister nam odpowie- 
dzial: „Nie wiem i w tej chwili, imieniem rządu nie 
mogę Panom te! sprawy oświetlić”. W lutym, gdy 
trzeba było tego Panom do wyhorów, to wyście 
„wiedzieli“, 2 w maju minister resortowy oświad- 
czył nczciwie, że „nie wie”. Zrobiono najbardzisi 
niecny przedmiot obietmc i demagogji z nleszczgść 
1 pragnień ludzi. 

Panowie, niema między wami — sądzę — nike- 
go, ktohy powiedział, że zarobki dzisiejsze robot- 
ników są takie, żeby z nich mogli odłożyć. Pa- 
bryka, racjonalizuiąc się, wyrzuca ich na bruk. == 
Trzeba mieć zanłk ludzkich uczuć, żeby iakiekol- 
wiek bądź względy imne móc przedłożyć pomad 
konieczność spelnienia tego podstawowego żąda- 
nia! dania robotnikowi ubezpieczenia na starość. 

BEZROBOCIE 

Pozosłałaby jeszcze jedna kwestia, będąca rów- 
nież wynikiem racjonalizacji kwestia bezrobocia. 
Z chwilą, kiedy przemysl zaczyna się racjonali- 
zować, setki, tysiące ludzi pozosłaje bez pracy. 
Każde Państwo, czy chce, czy nie chce, musi 
przystąpić do rozwiązamia tego problemu przez 
wprowadzenie zapomóg dla bezrobotnych. Osta- 
tnio mimisterium pracy weszło na drogę ..SAnowa- 
mia” bezrobocia przez wstrzymywanie zanpomóg. 
Wyokręgach przemysłowych śląskim, cieszyńskim. 

anowskim. sanockim i krośnieńskim wstrzy- 
mano akcję doraźną, bo tam bezrobocie nie jest 
objawem masowym. 

Nie wiem, odkąd w pojẹciu ministerium praey 
zaczyna się „masowość”, ale wiem, — że am. 
zdzie są ludzie, co nie mozą znaleźć pracy, tam 
jest obowiązkiem Państwa przyjść z pomocą. 

WPŁYWY PARTYJNE 

Wreszcie z tego samego resortu chciałhym 
wspomnieć o rzeczy, która moim zdaniem, ahsa- 
lutnie nie powinma się zdarzać. Poseł Złefiński mó- 
wil o konieczności usunięcia „wpływów partyj- 
nych" w instytucjach ubezpieczeniowych. Ja 
wczoraj właśnie dostałem dwa ciekawe dokumen- 
ty, podpisane przez komisarza rządowego. Jeden 
powiada tak: wzywa się kasy chorych; ażeby da- 
waly ogłoszenia i subwencje „Głosowi Prawdy" 
ponieważ to pismo znalazło „aprobatę“ u władz 
nadzorczych; drugi w tensam sposób żąda ta- 
kich subwencji dla gazety w Bydgoszczy. 

Chciałbym o jednym jeszcze fakcie tego rodzaju 
„partyjnictwa" powiedzieć. Zwracali się dò mnie 
górnicy cleszyńscy, którzy walczyli o Polskę i e 
przynależność Cieszyńskiego i Karwińskiegs da 
Polski, lndzie, których Polakami zrobił polsk) so-* 
cjalizm, ludzie, wbrew woli których Karwińskia 
zostalo odebrane Polsce i przydzielone do Czech. 
Uciekli przed terorem czeskim, zostawiając ealy 
dobytek. Przyszli zniszczeni i przez osiem lat kø- 
latali o zapomogi. W ubiegłym miesiącu wreszeie 
rząd przystąpił do wyplacania tych zanomóc, a 
uczynił to już nie w sposób polityczny, ale w spe- 
sób urązający najprymitywniejszym zasadom e- 
tycznym. 

W jednej z miejscowości na 31 wymłacanych ed- 
szkodowań w 17 wypadkach zapomogi były wy- 
płacane kawalerom. ludziom młodym, który w 
1920 r. kiedy uciekali da Polsku byli chłopcami, 
którzy niczgzo mieć nie mogł. Odszkodowania wy- 
płacono im dlatego, że dziś tworzą kadry Zw. 
powstańców i wbrew swoim starszym kolegom. 
którzy duże ofiary złożyli w obronia polskośsi, 
w szeregach socjalizmu, dziś oni stali się sługami 


jednej „bezpartyjnej* partii i za to kosztem ofiar- 
ności iamtych otrzymali zapomogi na „adszkodo- 
wanie". 

Wypłacano im po 350 do 1500 zł. na glowe. 
Starszym górnikofn nie nie wypłacona Pulk. Pie- 
racki kiwa głową i wic dlaczego kiwa, bo to są 
najbliżsi icgo pupile. Można mieć pupilów, ale me 
wolno ich nagradzać ze Skarbu Państwa kosztem 
ofiar poniesionych przez tamtych. (Wrzawa na ła- 


wacli BB). s 
KASY CHORYCH 

Co się tyczy Kas Chorych, to jeżell w wielu z 
mieli dzieje się żle, to odpowiedzialność spadala- 
by na rząd. Nie chcę wyręczać w toj mierze p.* 
ministra pracy, który — sądzę — w całej pełni 
będzie umial wziąć odpowiedziałność za swoich 
wlasnych urzędników w kasach chorych. Jestem 
przypadkowo prezesem jednej z kas i chciałbym 
Panom powiedzieć, że wśród was, w waszych 
szeregach siedzą ludzie, którzy w tej kasie, zdzie 
bylem i jestem prezesem, pracują, tam, gdzie jest 
prawdziwy samorząd robotniczy, i nie na czyje 
inne świadectwa powołuję sle, ale na Świadectwo 
pośród was siedzącego p. dr. Dyboskiego. Niech 
zaświadczy, czy były jakiekolwiek nadużycia. Ale 
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nie sądźcie Panowie, że to jest nasza domena, za 
którą my mamy odpowiadać. Za każdą kasę przez 
nas rządzoną weźmiemy odpowiedzialność. Pa- 
nowieście przed chwilą słyszeli, p. minister Ro- 
mocki oświadczył, że najgarszem iest oskarżenie 
postawione w ogólnkowy sposób, którego ode- 
przeć nie można. 
REZOLUCJE 

Proszę Panów, kończę na tem i stawiam dwie 

następujące rezolucje; o których uchwalenie pro- 


1) Sejm wzywa rząd do przedłożenia w ciągu 
trzech miesięcy gotowego już proiektu o ubezpie- 
czeniu robołników na starość i na wypadek in- 
walidztwa, opartego o zasady jaknajdalej idącego 
scalenia wszystkich zalęzi ubezpieczeń przy za- 
chowaniu w całep pełni zasady powszechności u- 
bezpieczenia i autonomii ubezpieczonych. 

2) Sejm wzywa rząd do wydania odpowiednich 
zarządzeń. mających na celu zapewnienie ścisłego 
wykonywania wszystkich przepisów ustawy o 
czasie pracy z dnia 20 grudnia 1919 r. oraz do 
przedłożenia najdalej w ciągu trzech miesięcy pro- 
jektu ratylikacji konwencji waszyngtońskiej o cza- 
siè pracy. (Oklaski). 


Uroczyste posiedzenia Polskiej Akademji Umiejętności 


Kraków, 10nczerwca. 

Wczoraj w sobotę odbyło się doroczne uroczy- 
sic publiczne posiedzenie Polskiej Akademii Umie- 
iętności w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 17. 
W piękne] sali posiedzeń przed dwunastą w połu- 
dnie zasiedli przedstawiciele wladz państwowych, 
wojskowych i autonomicznych, dalej senat akade- 
micki Uniw. Wazieżl, profesorowie Akademii gór- 
niczej, oraz członkowie Akademii Umiejętności. 
Z zamiejscowych przybyli: prof. Zdziechowski z 
Wilna, z Warszawy: prof. Zieliński, prof. Porze- 
ziński, prof. Świętosławski, prof. Sierpiński, prof. 
Wróblewski, prof. Morozewicz, prof. Zawicki, 
prof. Białoszewicz i prof. Handelsman; ze Lwo- 
wa: prof. Witkowski, prof. Bruchnalsła, prof. Po- 
rębowicz, prof. Klemer, prof. Zakrzewski, prof. 
Kotwicz, prof. Pawłikowski, prof. Piniński, prof. 
Bujak, prof. Abraham i proi. Twardowski; z Po- 
znania: proi. Dembiński; z Puław proś. Godlew- 
ski. Rząd reprezentował naczelnik departamentu 
aświaty dr. Michalski. Prócz tych osób przybyli 
na posiedzewie przedstawiciele różnych towa- 
rzystw naukowych. 

Posiedzenie otworzył dłuższem przemówieniem 
prezes Polskiej Akademii Umiciętmości proi. J. | 
Rozwadowski, poczem złożył sprawozdanie sekre- 
tarz zeneralny proi. St. Kutrzeba. Na początku | 
sprawozdania zaznaczył prof. Kutrzeba, że rok 
ubiegły smutnie zapisał się w rocznikach Akade- 
mi, która poniosła cały szereg ciężkich strat, — 
Z członków krajowych straciła śp. Józefa Rosła- 
fińskiego, sp. Tadeusza Browicza i śp. Józefa Wie- 
rusz Kowalskiego, z członków zagranicznych 
zmarli: śp. J. Sochocki prof. matematyki w Uniw. 
w Petersburgu, $p. Walther Amelung, kierownik | 
niemieckiego Instytntu archeolgicznego w Rzymie, 
Śp. Ludwik Fournier, przyjaciel Polaków, śp. dr. 
Mazuranić Chorwat, śp. E. Titchener, prof. Uniw. 
w lihaca i śp. Henryk Antoni Lorentz. prof. Uniw. 
w Leydzie. Pawojemy czas przeszedł — mówił 
dalej sekrelarz. — Akad. Umicj. podjęła kontymia- 
wanie wielkiego wydawnictwa encyklopedji pol- 
skiej, posuwa się druk bibliozrańji polskiej Karola 
i Stan. Estreiclierów, dałej cały szereg Huych wy- 
dawnictw, a między lnnemi: atlas Iństoryczny Pol- 
ski, atlas językowy Polski, źródła do historii sto- 
sutków umysłowych Polski z Zachodem itd. 

Z iundacji śp. Pawla Tyszkowskiego tego roku 
przeznaczono 80.000 zł. na wydawnictwa, a prze- 
dewszystkiem na badania chorób raka. Wprowa- 
dzono w życie tego roku poraz pirwszy fundusz 
śp. Wł. J. Fadorowicza (20.000 zł.) na cele opra- 
cowań studjów z zakresu rolnictwa. 

Akademia nabyła za sumę 100.000 zł. od kurs- 
torium lundacji śp. Jerzego Moszyńskiego wspa- 
maty zbiór rycin, a liczący około 14.000 ezzem- 
plarzy. Razem z 22.000 sztychów, które zmaydują 
się w Bibllotecc Polskiej w Paryżu, Akademia po- 
siada drugi z rzedu w Polsce co do wielkości 
zbiór rycin ogromnej wartości i piękności. Aka- 
demja rozszerzyla swą prace na terenie pracy 
międzynarodowej. Rozwijają się pomyślnie Stacje 
Naukowe Akademi w Rzymie i Paryżu. 

Akademia jest instytucją calej Połski, a wyra- 
zem tej lączności są subwencje, z któremi z wlas- 
nej inicjatywy posmeszyły poraz pierwszy: Górny 
Śląsk. którego Sejm przeznaczył 50.000 zł. dla 
Akademii na wydawnictwa, dotycząca się zwła- 
szcza Śląska. Warszawa oilarowała 20.000 zł.. a 
Poznań 10.000 zł. na odnowienie biblioteki polskiej 


w Paryżu. Senat Uniw. Jariell. przeznaczył z do- 
chodów drukarni 20.000 zł. na wydawnictwo pod- 
ręczników. 

Za swej strony Polska Akademia Umiejętności 
z książek, które wyłączona z bilj. polskiej w Pa- 
ryżu. postanowHa oddać około 10.000, darować 
rządowi polskiemu na rzecz bibliotek polskich, a 
zwłaszcza na rzecz blblļoteki narodowej w War- 
szawle. Na rzecz tworzącego się Śląskiego Mu- 
zeum przyrodniczego w Katowicach, uchwaliło 
walne zgromadzenie przekazać dublety z bozatych 
zbiorów swojego muzeum fizjograficznega. 

Pa sprawozdaniu generalnego sekretarza odbył 
słę odczyt prol. St. Wróhlewskiega pt. „Sądy po- 
lubowne w historji świata”. 

NOWI CZŁONKOWIE P. AK. UMIEJ. 

Następnie ogłoszono nazwiska nowych człon- 
ków Polskiej Akad. Umiejętności: 

1. Na Wydziale iliologicznym członkami czyn- 
nymi krajowymi wybram zostali: Stanislaw Kot, 
prof. Uniw. Jaziell, Stanisław Wędkiewicz. prof. 


Uniw. Jaglell. Członkami korespondentami krajo- ` 


wymi: Władysław Folkierski, prof. Uniw. Jagicl.. 
Bronisław Gubrynawicz, prol. Uniw. w Warsza- 
wie, Józef Kostrzewski, prof. Uniw. w Poznanin, 
TaBtusz Lehr- Spławiński, prof. Uniw. we Lwo- 
wie, Mojżesz Schorr, docent fiłolozii semickiej U- 
niwer. w Warszawie. 

II. Na Wydziale historyczoo-lilozolicznym człon- 
kami czynnymi krajowymi: Władysław Leopold 
Jaworski, prof. Uniw.*Jagiell., Stanislaw Starzyń- 
ski. hon. prof. prawa politycznego Uniwer. we 
Lwowie, Waclaw Sobleski. prol. Uniw. Jagiell.. 
Fryderyk Zoll, prof. Uniw. !aglell. Członkami ko- 
respandentami krajowymi: Roman Grodecki, (EA 
Uniw. łaziell.. Ludwik Krzywicki, prof. Uniw. w 
Warszawie. Euward Kuntze, dyrektor Bibljotekt 
Jaziellońskiej, Rafal Taubenschiag. prof. Uniw. 
Jaziell., Kazimierz Tyinieniecki, prof. Uniw. w Po- 
znaniu. 

IH. Na Wydziale matematyczno-przyrodniczym 
członkami czynnymi krajowymi: Ignacy Maście- 
ki, b. prol. Pofitechniki we Lwowie. 
Rzeczypospolitej Polsklej, Zyzmiui: Wóycicki, 
prof. Uniw. w Warszawie. Członkami korespon- 
dentam! krajowymi: Stelan Kopeć, docent zoalozii 
Uniwersytetu w Warszawie i kierownik działu 
morfologji doświadczalne) Instytutu w Puławach, 
Stefan Dabrowski, prof. chemii lekarskiej Uniw. 
w Poznaniu. Nadto Walne Zgromadzenie wybrało 
jeszcze zagranicznych uczonych na członków na- 
sze] Akademji, a mianowicie: 

I. Na Wydziale illolozicznym trzech członków 
korespondentów zagranicznych. 

ll. Na Wydziale historyczno-filozoticznym jedne- 
go członka czynnego zagranicznego i jednego ko- 
respondenta zagranicznego, oraz 

Jil. Na Wydziale matematyczno-przyrodniczym 
czterech członków czynnych zagranicznych i je- 
dnego korespondenta zagranicznego. Nazwiska ich 
podane będa do publicznej wiadomości po za- 
twierdzenłi wyborów przez Rząd Rzeczypospoli- 
tej Polskiej. 

W roku zeszłym, dnia 10 czerwca, wybrani zo- 
stali następujący uczeni zagraniczni na członków 
naszej Instytucji, których nazwiska — po zatwier- 
dzeniu wyboru przez rząd Rzpltej Polskici — po- 
dajemy obecnie do publicznej wiadomości. 

ł. Na wydziale filologicznym na członków czyn- 
nych zagranicznych zatwierdzeni zostali: Felice 


Prezydent | 


Ramorino, prof. historii literatury łacińskiej Uniw. 
Katolickiego del Sucro Cuore w Medjokinie. Lud- 
wik Rańermacher, prof. filologii Klasycznej Uni- 
wersyłetu w Wiedniu, Adoli Wilhelm, proi. staro- 
zytności greckich i emgrafiki Uniwersytetu w 
Wiednii. Na członka korespondenta zagraniczne- 
zo Andrzej Mazon, prof. języków i literatur sło: 
wiańskich w College de France w Paryżit. 

IL Na Wydziale historyczno . filozoficznym na 
członka czynnego zagranicznego: Karol Kadlec, 
proć historji ustawodawstwa słowiańskiezo na 
Uniw. czeskim w Pradze, na czlonka korespon- 
denta zagraniczucgo: Józef Pekar, prof. liistorn 
czeskiej Uniw. w Pradze. 

Ogloszenie uchwał przyjęto dlugotrwalemi o- 
klaskami. 

PRZYZNANIE NAGRÓD 

W koncu ogłoszono nagrody. 

Nagrode z tund. ś. p. Probusa Barczewsklego 
za dzieło histaryczno-literackie przyznano p. pro. 
Juliuszowi Klelnerowi za 4-tomowe dzielo o Jul- 
juszu Słowackim. 

Nagrodę z fund. ś. p. Probusa Rarczewskiego, 
za dzieło malarskie p. Łudomirowi Śleńdziiskie- 
mu za portret Żony artysty. 

Nazrodę z fund. im. Faliksa Jasieńskiego | dra 
Witolda Łozińskiego przyznano p. Marli Gułkow- 
skiej za mezzotintę „Wnętrze kościoła św. Mar= 
ka w Weaecji”. 

Nagrodę z funduszu Erazma i Anny małżonków 
Jerzmanowskich przyznano p. Słanisiawowi Za. 
remble, prof. matematyki na Uniw. Jagiell. za calą 
jego działalność naukową. 

W tym roku wszedł pierwszy raz w Życie fund. 
im. śp. Władysława Józefa Fedorawicza. Dochody 
z majątków należących do tego funduszu. prze- 
znaczodje są na stypendja z zakresu rolnictwa 1 
leśnictwa. na druk prac z tego zakresu oraz na 
nagrody za działalność na polu rołmictwa i leś 
twa. Pierwszą nagrodę z tego funduszu przyznała 
Walne zgromadzenie p. Edmundowi Zaleskiemu 
prof. Wydzłału rolniczezo Uniw. Jaglcl. za całą 
dzialainość w zakresic hodowli roślin i doświad- 
czalnictwa rolmiczego. 


ROZPOCZĘCIE CZYNNOŚCI PORADNI SPORTO- 
o IEKARSKIL] W KRAKOWIE. — inicio owa RKS 
« Krakowie założenia poradni sportowo-Iskar- 

1 arganizaswine {cj przyzntowanie przez (rnże klub 
dały pozytywne rezuliatv. Poradnia sporiowo-lekar- 

ska będzie sz czynna od dnia 14 czerwca. Narazie Uri- 
| gliamionym został naipllniciszy dział tei poradni. a mia- 


| Ze sportu 


nońicie ambulatorium chirurgiczne pod kierownictwem 

p. dra Zaremby Juljusza, w któremi udzielać się hedzie 
| gd I4 czerwca pomocy we pszelkicli wypadkach uszko- 
| daeh, powstalich w czasie zawodów I ćwiczeń sporto- 

wycl. -- Ambulatorium te mieścł się przy oktęzowym 
| Związku Kas chorych, ul. Batorego 5, parter — oficyny. 

Zawodnicy, kurzy ulegli jakimkolwiek uszkodzeniom 
| cielesnym w czasie zawodów, otrzyma:a pomoc lekar- 

sha m godzinach od 3-5 papołudnlu 2a okazatiiem 
> pisaa odmośnczu klubu srortowego. Kwe- 
ansowa rozwiązaną zastanie w najbliższych 
| duiadi. Komitet poradni w porozumieniu z krakowskim 
ym pilki nożnej organizuje specjalne 
restjących się sportem dla powa- 
szium lekarskiego przy KZOVN. któ- 
zadane roztoczenie opieki lekarskier 
zad klubami szortowemi, a przedowszyst- 
ma w=zystkich zawodach tak w pllkę 
Iža. tak sle lum: zh imprez sportowych Ze- 
hranie to adhedzi e sie we wtorek 12 bm. a godzinie 7 
wieczurem w lokalu KZOPN, ul. Karmelicku 21, na hió- 
re komitet poradni | Zarząd KZOPN zaprasza nasie| 
acych pandw lekarzy: Dr. Medyńskieze Wladyslawa, 
Dr. Zarembę Jullusza Dr. Leuchtera Henryka, Ir. Lle- 
beskinda Salomona, Dr. Gottlieba Dawida, Dr, Czapnie- 
kiego Henryka, Dr. Katznera Józeła. Dr. Stużewskicza 
Kazimierza, Dr. Glasanera Imacego, Dr. Nowaka Ma- 
jana. Dr. Cetłaaromskiego Edwarda, Dr. Manone 
Włodzimierza. Dr. Blassberza Maksymiijana, Dr. Hla- 
dlia Michała, Dr. Karelusa Kazimierza, Dr. Ciećkiewicza 
Mariana I Dr. Cikowsklego Stanislawa. 

WYNIKI ZAWODÓW KOLARSKICH W WIEŁICZCE. 
Dnia 7 bm. odbyly sle w Wici:czce bardzo urozmaica- 
ne zawody kolarskie. Wyniki poszczególnych blegów 
są następujące: 1) 10 klm, — słartuje 15 zawodników: 
a) Hilistem Roman — Makkabi — 1824; b) Stefański 
Jan — Fablok — 1*24:,; c) Belza Wladvsław — Wie- 
llczka — 18'281. dl Wiłk Henryk — Legia. 2) 15 kim. 
wewn. kłukowz stariue 4; a) Belza Władysław — 
29'4T'a; b) Włodarczyk Mieczyslaw -- 2050: c) Swie- 
ink Józef — 38'31. 3) 30 km. ozólnv: al Duda Staniefaw 
a — 57585: b) Pmtrowicz Józef — Cracovia -- 


będzie miała za 
farnej 


, Heuba Adam -- R. T. Kal. Mor, — 59'343“. 
i. motogvkię miesiow.: a) Milowicz Tir- 
i b) Wołwęnder Rudali - Cracovia 


A Beni Frauciszek — 11/35" s. 5) matn- 
crkle: „F. N, ! „Arifi“, Sedziowie pi Baranow skl, 
Echh iiaŁ Gargy!. Gólczyk, Okoński Jan: sekre- 

| larz: Ruseuki Romau: sturier: Lomaradek K. K. Ch. 


1 Organizacja zav odóy. wzorówu. 
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EMIL GOLDWASSER, Kraków, ul. Grodzka L. 25 


Kongres Gentralnego Związku górników 


Katowice, 5 czerwca 
W dmu wczoraszym obradował Kongres Cen- 
tralnego Związku górmków. Na kongres przybyło 
ze wszystkich trzech zagłębi węglowych 195 dele- 
Zatów, z tego na zagłębie Sląskie przypadło 110 
delegatów. reprezentujących 35 kopalń i 85 delega- 


tów z zaglebia dąbrowskiego i krakowskiego z X ` 


kopalń.) "e 
Kongr zagajl tow. przew. Papuga, wiłając 
¿gromadzonych a zwłaszcza przedstawicieli po- 
krewnych orgarizacyj klasowych w osobach tow. 
posła Buchwakia, Trymbalskiego i Copermika, któ- 
rzy nawzajem życzyli kongresowi pomyślnego wy- 
niku ohrad, W sklad prezydium weszli: przewo- 
dniczący tow. Papuga, wiceprzewodniczący tow. 
Kaczinarski, na sekretarzy powołano tow. Żywicę. 
Reidyka i Ktusza. Porządek dziemy obejmowal: 
1) sytuację w przemyśłe zórniczywn, a podwyżkę 
zarubków, 2) sprawy orzanizącyjne, wreszcie 3) 
womi wnioski. 
w. Papuga scharakieryzowal w ogólnych za- 
rysach sytlacię węglową, omówił przehieg ostal- 
nicgo miedzynarodowego Kongresu górników w 
Nimes i jego uchwały. wreszałe prosił zebranych. 
hy w dyskusji starali się być rzeczowi stosownie 
do chwili, w jakiej żyjemy i powagi ciała, w jakiem 
obraduiemy. 

Referent tow. posel Stańczyk przedstawi szcze- 
zólowo obecny stan w górnictwie. Rozpoczął od 
natty, górnictwa salinarnego, a wreszcie węglowe- 
go. lidowodni, że zarobki górnika polskiego stoją 
niżej wszełkiej krytyki. Następnie przeszedl hi- 
storie walk o podwyższenie zarobków w poszcze- 
adinych zaglębiach w ostatnich czasach. Ze wzkle- 
du na icli niedostatoczność CZG po dłuższym ł do- 
kładnym namyśle przyszedl na ostatniem posie- 
dzeniu zarządu do wniosku, że przy obecnych za- 
robkach nie może górnik pazosiać, lecz trzeba 
żądać podwyżki. W tym celu wypowiedziana we 
wszystkich trzach zagłębiach węgtowych omowe, 
domagając sie 25-proceniowej podwyżki zaroh- 
ków. Tow. Stańczyk dotknął zównieź innych bola- 
czek górników, a wreszcie wzywał delegatów, by 
wypowiedzieli się œo do proponowanej stawki 
podwyżkowej. 

Tow. Bleliuk omawiał sprawy organizacyjne 
Mówca wskazał na anormalny stan, że zaledwie 
lu procent w górnictwie robotników jest zorgani- 
zowamych. a reszta to alkio dzikusy, lub warchoły. 
W ten sposób wałka o lepsze jutro górnika staje 
ste bardzo trudną. T: a ponowić nasz apo, aże- 
by prowadzić wyiężóną akcje. z%iierzniącą do 
zorganizowana mas górniczych w klasowej orza- 
mzacji. Dopóki górnik hedzie błąkał dziko. dopóki 
wreszcie nie odnczy się górnik waschołić. dopóty 
me ma co myśleć o powaźniejszei i zakrojonej na 
szerszą skake akcj zarobkowej. 

Wkońcu przemówił tow. Chrószcz. -— Od megn 
dowiedzieliśmy się ciekawej rzeczy. Oto CZQ, 
wypowiadając umowę w górnictwie : żądając 25- 
procentowej podwyżki, powiadomił o tem na Gór- 
nym Śląsku tak zwany „zespół pracy“. Jakież jed- 
dnak było zdziwienie, kiedy list wróci nierozpie- 
czętow any. Przypuszczano, że organizacja ta już 
nie istnieje, tymczasem sprawa przedstawiła się 
troche inaczej. Poprostu „zespół pracy" odmówił 
odebrania listu. W ten sposób ixdowadnii po raz 
niewadomo który, że robotnik nie ma się czega 
spodziewać od kudłaczy, że wołanie o poprawę 
bytu górnika jest w ustach żółtodzióbów niczem 
inem, jak tylko frazesem. 

Po rełerałach nastapila dyskusja, która stała na 
wysokości godnej uświadomionego górnika. Po- 
wszechną wesołość i oburzenie wywołało wysłą- 
pienie niejakiego Serafina z Łagiewnik, który do- 
magal się natychmiastowego strajku już 11 czer- 
wea. Oczywiście lłazeńskie to wystąpienie dalsi 
mówcy dosadnie określili. W dyskusji zabierali 
mios tow.: Pólat. Biełka, Guzik, Kurek, Wierzhik, 
Wółcik. Morawiec. Lisiecki Wałot. Chrobok, 
Giokczyk, Piszczek. Stelmach, Siemanek. Różycki, 
Jaskulski Watczyński, Kiszka. Wojciechowski i 
<zogik 

Odpowiadał low. Stańczyk. Wykazał on, jak to 
wygląca w rzeczywiści t. zw. „oiczyzna robotni- 
ków*, Wkońcu rrzedłoży! następującą rezolucję, 
którą uchwałomo przeciwko 2 plosom komunistów. 
Rezolucja brzmi: 


„Konferencja Zarządów oddziałów i delegatów 
Centramego Związku górników ze wszystkich za- 
glebi węgłowycii, po wysłuchanm referatów o sy- 
tuacji gospodarczej w przemyśle węglowym i po- 
stawionych żądaniach podwyżki płac. no przepro- 
wadzemu dyskusji akceptuje w całości postawione 
żądania podwyżki płac przez Zarząd Związku I u- 


| poważnia Zarząd do zastasowania wszystkich sto- 


iących mu do dyspezyck środków celem przepro- 
wadzenia tych żądań. 

Konierence wzywa Zarząd Związku, aby po 
wyczerpaniu wszystkich pokojowych środków a 
zrealizowanie wysunętych żądań bez zadowala- 
jacego rezukaiu zwołał ponowną konferencie 
wszystkich Zagłęb: węglowych, celem zastanowie- 
nia się nad ewentuainością proklamowania w ce- 
iem zómtiktwie węglowym wałki strażkow ej. 

Konierencja solsiaryzuje się w całości z posta- 
wionymi w Sejmie przez gen. sekr. Związku tow. 
posla Stańczyka wnioskami i nowclami do ustaw 
a czasie pracy i mrlopach, damazającycii się roz- 
szerzenia ich mocy na województwo śląskie i o- 
świadcza się za encrgicznem poparciem tych wnio- 
sków.“ 

Daici uciiwatono wezwać inne organizacje kla- 
sowe, ażeby opisściły „zespól pracy” i przystąpiły 
do budowy klasowego kartefu. Wreszcie postano- 
wiono w przyszłości domazać się zastosowania 
do plac górników wskaźnika drożyźnianego. 

Okrzykiem na cześć CZG i odśpiewaniem .Czer- 
wonczo” zakończono konferencję. 


PROWOKACYJNY UPÓR PRZEDSIĘBIORCÓW 
BUDOWLANYCH. — PRZEWLEKŁE ROKOWA- 
NIA O PODWYŻKĘ PŁAC W PRZEMYŚLE 
DRZEWNYM 
Jak donieśliśmy we wczorajszym nanicrze, — 
przedsiębiorcy budowlani przez swój upór zmusili 
rohotników budowlanych da zaostrzenia walki 
strajkowej | proklamowania od poniedziałku 11 b. 
generalnego strajku wszystkie oddziałów 
Związku zawodowego rohotników hudowianych. 
W sobole 9 bm. na ołbrzymiem zzromadzenin 
strajkujących po przedstawieniu sytuacji wywała- 
nej uporom przedsiębiorców robotnicy budowlani 
ucliwafiłi jednośm; śkie następującą rezolucję: 
„Wobe: ponownie wywołanego strajku przez u- 
porne | nieludzkie sianawisko pracodawców, tem 
samem przekreślenia prorozycyj, wynikłych z koi- 
lerencji wspólnej w dniu 2 czerwca br. w urzędzie 
inspek(oralu pracy, straikujący robotnicy oświad- 
czają. że pierwotnie posiawienc żadanla podwyż- 
szenia dotychczasowych płac a 35 prucent dla 
wszystkich robotników budowlanych w całości 
podtrzymują i zaznaczają, Że lak diugo Ich żądania 
nie zostaną uwzględnione, da pracy nie wrócą”. 
Cała prasa krakowska razen z „robo! niczym“ 
„Olosoin Narodu“ wysiępuje uczy: ie i tym ra- 
zem w Toli faktora przedsiębiorców i si a3Szy ra- 
batmików, że 


„w kolach pracodawców zaczyna przewa- 
Żać tendencja. ażchy propozycje pokojowego 
zalatwienia calaąć i ograniczyć się do pod- 
wyższenia płac w granicach wskaźnika dro- 
żyźmianego, 2 to tem bardziej, że ubiegly mie- 
shac me wykazuje wzrostu drażyzny”. 
_ Mażemy jednak zapewnić pp. przedsiębiorców. 
że | tel papierowej groźby robofricy nie ulękną się. 
ima rzecz. że wobec prowokacyjnego zachowa- 
ia się pn. przedsiębtorców budowianych I takiego 
samego prowokacyjnczo stanowiska pp. przedsię- 
biorców stolarskich, przewlekających w nieskof- 


KRONIKA 


RZEZ 10 czerwca, 
Przyjęcie przez TUR wycieczki 
robotników z Łotwy 
WYCIECZKA DO PARKU LUDOWEGO 
NA WOLI 
W niedziele 10 hm. z okazji pobytu Towarzy. 


| szów z Łotwy TUR urządza wielką wycleczkę da 


czoność rokowania o podwyżkę plac — ohu temi ; 


pezewiekłemi zatargami będzie się musłała zająć 
krakowska Rada Związków zawodowych. - Oba 
strafki mają charakter zatargów ściśle ekonamicz- 
nych, w których chodzi o zdobycie przez robotini- 
ków budowłanych i drzewnych ludzkich warun- 
ków bytu. nie jest wlec wyhlnczane, że z pomoca 
strajkulącym przyjdzie cała klasa robotnicza Kra- 


kowa! Pp. przedsiębiorcom budowianym | drzew- į 


nym radzimy nie igrać z ozniem! 


Parku Ludowego w lesie wolskim. Na polanie Lea 
będzie przygrywać orkiestra od 3 da 7 wieczór. 
Dojazd autami z Grobli (róg Zwierzynicckicj) od 
godz. 2'30 popoł. Opłata od osoby 40 gr. tam i z 
powrotem, dzieci płacą w oble strony razem 20 gr. 
Powrót od godz. 7 wieczór z przystanku autobu- 
sowcgo u stóp polany Lea. 


ZWIEDZANIE SALIN W WIELICZCE 


Towarzysze z Łotwy w ponledzialek 11 b. 'm. 
a godz. 1'45 popołudniu odjadą z Krakowa do Wie- 
liczki celem zwiedzenia salln, W zwiedzaniu salin 
mogą wziąć udział wszyscy towarzysze, Wcześ- 
niej karty uczestnictwa w wycieczoe do salin 
sprzedaje tow. Wężyk w sekretarjacie OKR przy 
ul. Dunaiewskiego 5 il p. Cena karty z jazdą ko- 
leją i zwiedzaniem salin 3 zł. 30 gr. od osoby. ko- 
lejarze 2 zł. Sprzedaż odbywa się codziennie od 
11—I i od 6—8 wieczór. 

WIECZORNICĄ NA CZEŚĆ TOWARZYSZÓW 
Z ŁOTWY 

W poniedziałek 11 bm. o godz. 7 wieczór w sall 
Poltera przy pl. św. Ducha gościć będzie towarzy- 
szów z Łotwy OKR. TUR i Rada Zw. zawodo- 
wych. Towarzyszki | Towarzysze! Przybądźcie 
licznie na Wieczornicę, aby spędzić klika chwil 


z naszymi Towarzyszami z Łotwy. Zgłoszenia 
przyjmuje tow. Kustowski w OKR do niedzieli 
w połiidnie, 


. . . 


W programe nobylu wycieczki robulników z 
Łotwy jest w uiedzicję rano zwiedzanie Wawelu. 
a po zabawie w Lesie Wolskim udadzą się Towa- 
rzyszo z Łotwy do teatru im. Słowackiego na wie- 
czorne mzedstawienie. W poniedziałek wycieczka 
zwiedz: rano dalsze zabytki Krakowa, o gadz. 
1130 Kasę chorych przy ul. Batorego, a po polu- 
dniowci wycieczce do salin w Wieliczce Dom Ro- 
Lotniczy. Odjazd robotników łotewskich do Zako- 
panego nastąpi we wtorek 12 bm. o godz. 8'05 
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WYBÓR REKTORA AKADEMJI GÓRNICZEJ. 

Na posiedzeniu ogólnego zebrania profesorów i 
odnośnych Rad wydziałowych dokonana wyboru 
władz akademickich na rok ukademicki 1928,29 
w nmastepującyni składzie: Rektor — inż. Stani 
oczylas, dziekan Wydziału górmczcgo — 
a Kraiize, dziekan Wydziału hutniczego 
arol Łowiński, prorektorem jest ustępu- 
rktam juž. Edmund Chromiński. 
A WALNEM ZGROMADZENIU ZWIĄZKU 
ARTYSTÓW PLASTYKÓW dnia 31 maja uchwa- 
loto jednomyślnie, na wnjosek ustępującego Wy- 
działu, mianować p. Wincentego Wodzinowskie- 
zo prezesem honorowym Związku za nadzwy- 
czaje zasługi położone dla dobra Związku. or- 
zanizacię i prowadzenie komitetu budowy „Do- 
mu, poczem wybrano nowy wydział. w sklad 
którego weszli: prezes Pronaszko Zb., prez. hon. 
Wodzinwwski Winc., wiceprezesi | skarbnik; Grott 
Teod, i Poplawski Stan., sekr. Pochwałski J., wy- 
działowi: Czerwenka Erwin. proi. Qałęzowski J. 
Qałęzowska Jadwiga, prof. Kowarski Felicjan, 
prof. Kamocki Stanislaw, Procajlowicz Antoni, 
arch. Strojek Stefan, Winiarz Jerzy. Malicki A- 
dam, Pękalski Leonard, Geppert Euzenjusz, Fed- 
kowicz Jerzy. Komisja kontrlojująca: Oleś An- 
drzej. Żurawski Stanisław, prof. Płeńkowski Igna- 
cy. Sąd honorowy: Stachiewlcz Piotr, prof. Ja- 
rocki Władysław, prof. Misky Ludwik. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. Zglo- 
szono w Micjskim Urzędzie zdrowia w czasie ad 
3 dc 9 bm. następujące choroby zakaźne: płonica 
1i. tyfns brzuszny 4, mumps 1, odra 49, owa 
wietrzna I i błonica |. Szczepienie chronne prze- 
«iw ospie przedłuża Się do dnia 23 bm, 

POŻAR OD PRYMUSA I POPARZENIE. Wczo- 
raj o zndz. 6 rano wyjeżdżała straż ogniowa do 
damu ped L. 37 przy ul. Długiej, gdzie w mieszka- 
nių p. Rałucktezo na |. piętrze, ckspłodował pry- 
inus w czasie nalewania nafty, Ogień przerzucił 
sie nı meble 1 groził rozszerzeniem sie na całe 
mieszkanie. Straż ogniowa zdolala ogień w pore 
; eksplozji prymusu p. Bałucki ulegl 
im ponarzeninm. (Hinte wypadku przewiozin 
Pogułowie ratunkowe do szpitala św. Łazarza. 


Tajemnica Wisły 


Wydobycie trupa z nurtów Wisły 


Wczoraj rano wydobyto z Wisły na wybrzeżu 
koło III mostu zwłoki mężczyzny w kieliźnie, --- 
Ciało było pokryte warstwą mułu. Lekarz obwo- 

. dowy stwierdził, że przebywało oto w wodzie 
przez okres około dwu tygodni. Przy zwłokach 
znaleziono notatnik, oraz karię z zapiskami w żar- 
£onie. Między notatkami odczytać zdolano nazwi- 
sko Abram Flajzik — Chrzanów, Kwestię znale- 


OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE LOSOWA- 
NIEM DZIEŁ SZTUKI. Dowodem zainteresowania 


losowaniem dzieł sztuki, które odbedzie się w po- | 


niedziałek 11 bin. o godzinie 4 ponołudniu w Pa- 
łacu Sztuki (plac Szczepański), jest masowe kupa- 
wanie akcyj Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk- 
nych, które wydaje się jeszcze do niedzieli wlacz- 
nie. W losowaniu biorą udział wszyscy posiadacze 
zkcyi i moga być obecni przy tem. Prócz poda- 


nych poprzednia autorów dzieł, przeznaczonych | 


do losowania, są eszcze prace malarzy: Ciempy, 
Czerwenki, Chmurskiego. Fabiiańskiego, M. Filip- 
kiewicza, Grotta. Hironia, Jabłońskiego, Karsznie- 
wicza, Klimowskiezo, Krchy, Leszki, Lewkowicza, 
Malickiego, Milłyego, Mullera, Olesia, Paciorka, 
Popławskiego. Saskiego, Stapińskiego, Sekiingera, 
, Szwarca, Uziębły Wojmarskiego, Wodzinowskiego. 
Żmudy i t d, oraz do wygrania są dwa kiliny- 
Wygrane będzie można natychmiast odebrać z Pa- 
taou Sztuk. 

SAMOCHÓD W PŁOMIENIACH. Wczoraj koło 
południa przejeżdżało ul. Dunajewskiego auto 050- 
bowe KR. Nr. 5183. W pewnym momencie wsku- 
tek defektu motoru, zapalila się benzyna i samo- 
chód stanął w płomieniach. Szofer zatrzymał wóz 
i wyskoczywszy na ulicę zaalarmował straż po- 
žarna, która przybywszy na miejsce ogień uga- 


sia. 

ODNALEZIONY, ALE PO ŚMIERCI. Przywie- 
ziotlo do Zakladu medycyny sądowej zwłoki Zy- 
gmunta Mandeżbauma, zain. ostatnio przy ul. Ka- 
noniczej 14, który przed kilku dniami wydajił się 
z domu i najprawdopodobniej ponelmił samobój- 
stwo. Zwłoki te wyciągnięto z Wisły w Płaszo- 


wie. 

AWANTURNICY. Aresztowano Gustawa Ćwi- 
ka, lat 27, zam. przy ul. Kącik I i Władysława 
Mosurskiego, zam. przy ul. Wita Stwosza 25, kió- 
rzy na w. Krakowskiej wywołali awanturę, w oza- 
sie której dopuścili się zbrodni gwałtu publicznego 
przez targnięcie się na policianta. 

AMATORKI PARASOLEK. Anna Głowacka, fat 
18 i Helcna Gędzior, lat 16, zam. przy ml. Podzór- 
skiej 3, zostały aresziowane ¿a systematyczną kra- 
dzież parasolek ze skłepiu Józefa Akwałada, zam. 
rynek gł. 11. 

NAŁOGOWIEC ZŁAPANY NA GORĄCYM 
UCZYNKU. Stanisław Vencel, zlodziej; nałotowy. 
bez stałego miejsca zamieszkania, został przytrzy- 
many w czasie, gdy usiłował dostać się do zam- 
kniętej skrzyni w kościele QQ. Dominikanów, skąd 
w dniu 10 maja br. skradziono kwotę 2 > 

KURY W ROBOCIE. Ze szopy Wiktocji Dittlo- 
fowej przy Al. Królewskiej 57 skradziono 15 kur 
wartości 150 zł. , 

ZGINĄŁ DZIESIĘCIOLETNI CHŁOPIEC, Józei 
Gędłek, syn robotnika budowianego tow. J. Gędle- 
ka, zamieszkałego w Dębmkach przy ul. Różanej 
L. 11. Chłopiec wydali! się z donnu w ubiegły wto- 
rek 5 bm. I mimo poszukiwań nie został do chwili 
obecnej odnaleziony. Ktoby mági udzielić w tej 
sprawie iłormacyj, zechce zwrócić się do li ko- 
mrsarjatu policji przy ul. Zwierzynieckiej. 
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WYSTAWA KSIĄŻKI W MUZEUM PRZEMYŚLO- 
WEM. Obfity plon wydawnictw {akolo 40 tomów), ja- 
kiami obdarowano uczesteńków Lwowskiego Zjazdn bi- 
bijośiiów, przedstawia pod względem typozraficznym i 
naukowym niezmiernie interesujący zespół książek. — 
Wystawa będzie otwaria dziś, t. j. w nisdziele od go- 
dziny 10—1 w połudme i od godziny 5—8 wieczorem. 
poczem członkowie Towarzystwa Miłośników Książki 
będą mogli pobrać pubiikacje, wydane staraniem Kra- 
kowskiego Towarzystwa. 

ZWIĄZEK ADWOKATÓW POLSKICH W KRAKO- 
WIE urządza we czwartek 14 bm. o godzinie 7 wie- 
czorem w sałi Izby handłowej zebranie członków pa- 
lestry, ma któgem wygloszą Dr. St. Rowiński „Wraże- 
nia ze zjazdu adwokatów francuskich w Reims" oraz 
Dr. M. Ujejski „Wrażenia ze zjazdu adwokatów pob 
skich w Toruniu", Wstep wolny. 

WYNIK ZBIÓRKI PUBLICZNEJ NA PORĘBĘ WIEL- 
KA. urządzonej w Ziełonc Święta przez Towarzystwa 
kolonii wakacyjnych dla uczniów glmnazjów miasta 
Krakowa przyniósł 2.061 zł. 77 gr. Dziś w niedzielę na 
posiedzeniu Wydziału Towarzystwa w gimnazjum IV 
» godzinie 1030 przedpołudniem nastąpi wybór ucz- 
ów, na kolanie wakacyjną. 


zienia tajemniczego topiełea wyjaśni śledztwo są- 
dowe. Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny 
sądowej. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się. że stwier- 
dzono, iż denat pochodzi z Chrzasowa. liczy lat 26 
i najprawdopodobniej zaszedł nieszczęśliwy 
wypadek utopienia. 


tu 
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| ZEBRANIE TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW JEZY- 
KA POLSKIEGO, na którem dr. Henryk Oestarrcicher 
į omówi „Przenośnie mowy potocziej zaczerpniete z bi- 
blji*, odbędzie sie w niedzielę 10 bm. n <odzini: 11. 
w sali przy ul. Gołebiej 20, I petn. 


SZEM STUDJUM HANDLOWEM W KRAKOWIE 
W wyższem Studium kandlowem w Krakowie odbyły 
| się pierwsze egzamina dypiomowe. Dyninmy Wyższe- 
ga Studjnm hasdlowezo w Krakowie ntrzymali: Do- 
hruchowski Marjan Stelar, Ppstcinówna Maria, Sala 
Michał. Studnicki Tadeusz; Z zakresu handlu łowaro- 
wego (towaroznawczega): ABperman Jerzy Albert, Qa- 
włikowski Zygmunt, lędral Marjay, Lepszy Tadeusz, 
Szzyer Jan, Tiirkożt Stanisław; Z zakresu handln ze 
Wschodem (orlentalneza): Hiickel Kazimierz, Maszew- 
ski Jan. 


PODZIEKOWANIE. Ozól robożn i robotników 
fabryki „Iskra i Karmański* w Krakowie składa 
tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie tow. 
posl. dr. Bobrowskitmmi, wiceprezydeniowi miasta 
Krakowa p. dr. Wielgusowi, tow. Bocianowi Z. 
sekretarzowi Zw. i Redakcji „Naprzodu“ za sku- 
teczną pomoc i obrone w walce strajkowej z dy- 
Tekcją fabryki o żądamia robotnicze. 

Delegaci robotników fabr. Iskra i Kzrmański. 
—000— 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
„Bronx-Express” Ossypa Dymowa grany będzie dziś 
w niecielę wieczorem w gmachu teatru, od jutr2 po- 
niedziałku i dmi następnych w teatrze przy ul. Rajskiej. 
Dziś w niedzielę popałaudniu ostatnie przedstawienie 
popołudniowe, na którem dana bedzie „Zazdraść” z dyr. 
Nowakowskim w roh głównej. Bilety ne przedstawie- 
nie w teatrze przy ul. Rayskiej sprzedawać bedzie kasa 
dzienza w gmachu teatru im. J. Słowackiego od zo- 
dziny 9 rano do 1 popołudnia i od 4—6 wieczorem, 
poczem od godziny 630 wieczorem w kasie teatru przy 
ulicy Raiskiel. 

ADELA BAUMINGER, znakomita artystka, która wy- 
stępuje dziś, t. | w niedziele, jest rodowita Polką. — 
Ostatnie je] występy w Wiedniu i Holandi obudziły pa- 
dziw prasy, która podniosła szlachetność jej tonu, so- 
lidność techniki. głębokie zrozumienie. muzykalność i 
wielką kulturę. 


- KONCERT JANA KIEPURY odbędzie się w piątek 15 
bm. w Starym Teatrze. 


ZNAKOMITY CHOR FTNLANDZKI Suomen Laulu. 
którego wystepy w Warszawie spolkały się z entu- 
zjastycznem prziięciem, przyjeżdża dzić do Krakowa 
© godzinęe 21*45. Na duoreu powiłają gości reprezeń- 
tanci władz i Związku Towarzystw śpiewaczych woje- 
wództwa krakowskiego, W poniedzialek 11 bm. odbe- 
dzie się koncert Suomen Lauls w sali Starego Teatru. 
Bilety sprzedaje kasz Starego Teatru. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra dzis 
© niedziele o godzinie 7'30 wieczorem premiere nperel- 
ke w trzech aktach „Szalona Lola". Od zodziny 2 po- 
południu zabawa ogrodowa. 

—000— 


Z Polski 


do klębka ustalono, że niemai każdego dnia w wa- 
zonach sypiainych pociągu wiedeńskiego przycio- 
dzi do Lwowa transport niecionych i zakazanych 
towarów. Dotychczas mic zdołano ustalić, którę- 
dy towar ten szmugłerzy wynoszą na miasto. by 
umiknąć rewizji przy opuszczaniu peronu. Policja 
poddała inwigilacji pociągi przychodzące z za- 
granicy oraz osoby podejrzane o szmuziel. 


PIERWSZE EGZAMINA DYPLOMOWE W WYŻ- j 
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TRAGICZNE SKUTKI ZABAWY GRANATEM. 
Michał Zajszły parobek zajęty u Karola Reisera w 
Kleparowie pod Lwowem. bawiąc się znalezio- 
nym granatem, spowodował wybuch, którego 
skutki były straszne. Zujszly rozszarpany for- 
mathie odlamkami granatu zzinął na miejscu. 


ZJAZD DELEGATÓW INWALIDÓW W NO- 
WYM SĄCZU. Dnia 3 bm. odbył sic w Nowym 
Sączu II! doroczny Zjazd delczatów kół i grup 
związku inwalidów wojennych województwa kra- 
kowskiego. Zazał Zjazd przewodniczący zarzą- 
du wojewódzkiego w Krakowie Dr. St. Prostak 
który nasiępnie złożył sprawozdanie z działalno- 
ści Zarządu za okres 2 letni noczem komisja re- 
wizyina zdała sprawozdanie z przeprowadzomei 
lstracii ksiąg związkowych i postawiła wniosek 
na udzielenie absolutorium dla całego Zarządu. — 
Sprawozdanie zebrani przyjęli bez dyskusji do za- 
twierdzającej wiadomości. Referat o sprawach za- 
opatrzeniowych. koncesyjnych i rolnych wygłosił 
kierownik biura Zarządn Wojewódzkiego p. An- 
drzej Pełech. — Nastepnie przewodniczący Wy- 
działu Wykonawczego w Warszawie p. Marjan 
Kantor onówił sprawę zaopatrzenia wojskowego 
inwalidów zamieszkałych na terenie Rzeczypo- 
smolitej Polskiej 1 maństw sąsiednich. — Ob- 
Szerny referat o sprawie ofiar wojny wygłosił 
tow. poseł Antoni Pająk z Bialej, przyrzekując po- 
parcie wszystkich postulatów inwalidzkich na te- 
renic parlamentarnym. — Prócz tego zabierało 
głos szereg mówców przedstawiając ciężkie po- 
łożenie ofiar vojny- 


SKAZANIE REDAKTORA „RZECZYPOSPOLI- 
TEJ". Sąd apelacyjny w Warszawie rozpatrywał 
Sprawę p. Jasińskiego redaktora „Rzeczypospoli- 
tej", skazauego przez sąd okręgowy na 2 tyg. a- 
tesztu i 200 zł. grzywny za zniesławienie pułk. 
Lubodzieckiego. Sprawa przedstawia się naste- 
puiąco: Rok tenn „Rzeczpospolita" podała, iż w 
czasie zajść majowych podczas aresztowania gen. 
Grubera „eskamotowano dokumenty niewygodne 
dła pułk. Lubodzieckiego". Na rozprawie pierw- 
szej instancji zen. Gruber oświadczył, iż w czasie 
rewizji zabrajio mu szereg dokumentów urzędo- 
wych, oraz notes prywatny. Notesu tego nie zwró- 
cono. Od wyroku obie strony apelowaly. Sąd a- 
nelacymy. po wysłuchaniu płk. Lubodzieckiego, 
który stwierdził, iż, jako prawiik uważa, że tyl- 
ka sąd może taką sprawę rozstrzygnąć. oraz o- 
broñcy, który dowodził, iż gen. Gruber przeprowa- 
dził dowód prawdy, wyrok Sądu okręgowego za- 
twierdził. 

KATASTROFA LOTNICZA. We czwartek w 
pol. samolot typu „Potez 27", lecący z Rumuni 
do Polski. wegi wypadkowi pod Horodeuką koła 
Kołomyi. Wskutek defektu motoru samolot spadł 
i rozbi! się. Lscący nim major Wojtarowicz i po- 
Tucznik Jankowski odnieśfi poważniejsze uszko- 
dzenia. 


DONIOSŁE URZĄDZENIE. Miasto Piotrków 
uruchamia z dniem 5 czerwca chłodnię w Hali 
Targowej oraz podeimuie fabrykacjię sztucznego 
lodu. 

Chłodnia mieszcząca 63 t. zw. boksów służy do 
konserwacji mięsa, ryb, tłuszczów, wędlin, jaj i t. 
p. przedchłodnia mieszcząca 56 boksów dla prze- 
chowania artykułów spożywczych jak awoce, ja- 
rzyny, napoje i t. p. W ctłodmi utrzymywaną jest 
stałe temperatura -- 2*Ć w mroźni dła ryb — If C 
w przedchlodzi + 5° C, która zapewnia należytą 
konserwację przechowywanych artykułów. 

Lód sztuczny, chemicznie czysty. trwalszy od 
maturalnego, nadaje się zarówno dla celów prze- 
mysłowych, jak i kousumcji. Produkcja dzierma 
lodu wynosi od 3.300 kz. Cena waha się w zależ- 
ności od wysokości zapotrzebowania, w zrani- 
cach od 3— zr. za kg- 

Sadzimy, że i nasi przemysłowcy i kupcy zaim 
teresują się temi urządzeniami lak iwelicznemi 
w Polsce. Zgłoszońa przyjmuje Magistrat mlasta 


Piotrkowa. 805 
000— 


z zaćranicy 
WOJNA W CZASIE POKOJU. Wczorai wie- 
czorem podczas ćwiczeń podkładania min wyda- 
Tzyła się ztożna cksplozja. Na morzu Balłyckiem 
na wschód od Śchleimmza z przyczyn dożychowas 
niewyjaśnionych na pokładzie zakładacza min 
„C. 12* eksplodowały materiały wybuchowe. Na 
łodzi tej oraz plywającej obok lodzi „C. 8“ zostało 
zabitych 6 ludzi, 4 zostało ciężko, 2 8 bej ran- 
nych. Ranni zostałi natychmiast przetransportowa- 
mi do szpitak w Kitonji. Wśród zabitych znajduje 
slę niejaki Rutkowski. pochodzący z Gdańska. Jak 
się dowiaduje „Berlmer Tageblatt“, ofiarą kata- 
strofy padły małe łodzic, przeznaczone do zakła- 
dania min, które nie mają wlasnego motoru i mu- 
szą być holoważe. 


ac 


ZNOWU OMAL NIE MORD SADOWY. Sąd kar- H 
ny w Eisenach (Niemcy) zakończył się rozpatry- 
waniem rozprawy podobnej do sprawy Jakubow- 
skiego. Byla to ponowna rozprawa skazancgo w 
roku 1924 na Śmierć. a później ułaskawionego na 
dożywotnie więzienie za rzekome morderstwo žo- 
ny Lcichtera. Obscnie Leichter został uniewinnio- 
ny całkowicie i sąd obecnie ma mu przyznać od- 
szzodawanie. 

OZEN] SIĘ, CZY NIE OŻENI? Azoncja Havasn 
donosi z Madrytu, że Primo de Rivera odsiąpii 
od zamiaru zawarcia małżeństwa. Dziennik „l 
uon“ ma ogłosć oświadczenie prezesa Rady nii 
strów w tci sprawie. Przyczyną ma być fakt, Łc 
narzeczona dywtatora grała na K 

CHAPLIN OMAL NIE ZGINAŁ. 
mik filmowy Chaplin omal nie padi głiarą kata- 
strofy. W hotelu „pod rosyjskim oriem* w Holly- 


ie, 
Popularny ko- 


artvstami fiknowymi wyszedł cało. 

WIELKI POŻAR W PARYŻU. W destylarni na 
jednem z przedmieść Paryża wybuchł pożar. Stra- 
ty wyluszą 20 milionów franków. 

POWRÓT LOTNIKÓW TRANSATLANTYC- 
KICH DO EUROPY. Fiuzmairice, Hiihnefeld i 
Kobi. którzy przelecieli ocean Atlantycki. odjechali 
w piątek wieczorem z N. Jorku do Europy na 
statku „Columbus“. Sposób odjazdu był przeci- 
wieńsiwem entuziastycznego przyjęcia, jałic zot- 
gamzowano lotnikom. gdy przybyli do Nowego 
Jorku z Greenicy Island, Właściciel samolotu 
„Brema, na którym dokonano przelotu przeć 
txcan, zamierza przewieźć samolot z Nowego Jor- 
ku da Europy na pokładzie parowca. 

„ZAMACH" W JAPONII. Na podstawie danych 
<evranych w śledztwie, przedstawiciele minister- 
stwa spraw wewnętrznych oświadczył, że za- 
mach na prezesa Rady ministrów niema uharakte- 
tu politycznego. Jak sądzą. sprawca zampchu bę- 
dzie odpowiadał jako zwykły przesłępca za usilo- 
wane zabójstwo. 


SEJM 


Warszawa. 9 czerwca. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiędzenia v 
dyskusji mad kudżetem ministerstwa przemysłu 
i handlu po rcieracie pos. Zarańskim (BB) prze- 
niawiał poseł Brun (BB), poczem dłuższe mrze- 
mówienie wygłosił posel tow. Dlawand. (Mowę 
tą podamy w następnym numerze). 

W dalszej Uyskusii nad tym budżetem przeme- 
wiali posłowie Lewandowski (ZLN) i Towarnicki 
Sł 


CHł.). poczem dyskusię przerwano. 


WYBOR CZŁONKÓW KOMISJI DŁUGÓM 
PAŃSTWOWYCH 

Następnie dosouano wyboru członków Hornisii 
kumral długów. W złosowaniu kartkami wybrana 
zgodnie z propozycią komisji skarbowej, na człon- 
ków Maksymiliana Malinowskiego i tow. Anto- 
niego Pączka 185 głosami, Władysława Byrkę 170 
flosami 1 Wojciecha Trąmpczynskicga 119 złu- 
sami nu 186 ważnych głosów. Na zastępców: Led- 
wycha 1 Serkiusza Chrutkiezgo. 


WYBÓR CZŁONKÓW GŁÓWNEJ KOMISH 
ZIEMSKIEJ 

Tow. Niski w imiemiu komis? ronei pmzedstawił 
na ijąca lste kandydatów na członków głów- 
nc! komisji ziemiskici: jako przedstaŃyieli więk- 
szej własności: a) członek Zygmunt Leszczyński, 
b) zastępca Stanisław Wańkowicz. lako pezed- 
stawi-icii drobnej wiasności: a) członkowie Wa- 
slaw Łypacewicz i Wincenty Hyla. bÌ zastępcy 
Jajan Pawlikowski i Wiesław Malinowski: jako 
przedstawiciele hczrolavch robotników rolnych: 
a) członek tow. Józei Niski, b) zasigpca Anton: 
Ciszak. 

Liste te Izba w złosowanii kartkami przyjela. 
WSTRZYMANII POSTEPOWANIA KARNEGO 
PRZECIWKO POSŁOM 
Przysianioaw da ostawiezo punktu, y. tasli- 
wioski: białoruskiego klubu chłopske-robylnicze- 
zo wstrzymania postepowania hatnego Przeciw 

poslom SLuanowiczowi : Ureckie:nii. 
Wne-marszaich Wożnicki: Z połeceniś pata 
marszałka oznsimiam. że uie przesągzając kwestii, i 
czy zaclodzą dostateczne puwody do reasunicH 
uchwaly Sejmu < 24 kwietnia b. r. ca mogłoby | 


1 


j 
| 
l 
| 


ajs a raze przedsiawieńa tiawycli okulicźno- | 
ści. oraz uważając. że uchwalenie Iah odrzucenie | 
nazłości w uluzem nie przespuśa samej sprawy. | 


wrniosc udeślę z wymiewsiau zistrzeżeniem da 
Kamis. Regulaminowa" 


Poseł Dworczanin w imicn]i bialcruskiega klu- j 7 


j 
. 
wood. w którym Chaplin mieszka. nastąpił wy- 
huch, który spowodował pożar. Kika osób zostało 
silnie poparzonych Chaplin wraz z kiku mnym 
I 
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bu domaga się rozpatrzenia tei sprawy w formie 
nagłej. 

Posel Podoski w imieniu BB sprzeciwił się na- 
złości. 

Wiceminister spramiedliwości p. Car: Padzie- 
lając zastrzeżenie. wygloszone przez marszałka, 
oświadczam, że powtórny wniosek o zawicszenie 
postępowania sądowego, toczącego się przeciw 
posłowi Stazanowiczowi wobec odrzucenia przez 
Seim na posiedzeniu w dniu 24 kwietnia r. b. ta- 
kiegoż wniosku, jest niedopuszczajny, a sam fakt 
zgłoszenia takiego wnlosku uważam za próbę roz- 
szarzającej interpretacji art. 21 ust. 2 konsiytucji, 
próbe sprzeczną ź duchem tego przepisu. 

Wicamarszaick Wożnichi zaziiaczył, żz i za- 
strzeżenia rządu będą mogly być rozpatrzone ma i 
kamisji regulammowej. 

Naglość wnłosku przyjęto 103 glosami przeciw | 
84. (Oklaski na lewicy. Wniosek jako nagły ade- , 
stano do komisi regulaminowej). 

Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 11 rano. Na 
porządku dziennym budżet min. przem. i handlu. 
poczt i telegratów. robót publicznych. 

' Rar) 

(Telefonem ad korespondenta „Naprzodu”) 

i Warszawa, 9 czerwca. 

W dniu dzisiejszym toczyła sie w Seimie dal- 
sza dyskusja nad budżetem ministerstwa przems- 
słu 1 bandlu. 

Posel Roguszczak (NPR) wskazał m. |. że da- 
ne referenta odnośnie do ilości zatrudnionych ro- 
botników i odwośnie do płac robotniczych mie sa 
ścisłe, zarobki robotnicze są gorsze aniżeli sądzi 
referent; zat.udnionych jest mmiej robotników, niż- 
by to z cyfr mrzedłażonych przez relerenta wy- 
nikało. 

Poseł Wiśllcki (BB) omawiał obciążenie podat- 
kowe ludności, skarżąc się na przeciążenie po- 
datkowe miast. Zdaniem mówcy obciążenie po- 


i 
wsi zaś 330 zł. 

Poseł! Harniewicz (ChD) poruszał sprawę wy- 
wozu drzewa, domagając się wstrzymania tego 
WYWOZU. 

Poseł Zaleski (ND) poświęcił swoje przemówie- 
ie głównie polemice z mową tow. Diamanda, wy- 
zloszową na wczorajszem posiedzeniu Sejmu. 

Następnie zabrał glos 

MINISTER PRZEMYSŁU 1 HANDLU 
P. KWIATKOWSKI 

Przemówienie p. Kwiatkowskiego nacechowane 
było ogromnym optymizmem. Między inuemi mi- 
nister oświadczył. że istnieje tylko jedna droga 
uzdrowienia stosunków gospodarczych, jest nią 
uruchomienie i spotęgowanie wytwórczości przy 
rówioczesnem rozhudzenłu konsumcji. Zdaniem 
ministra istnieje w tej dziedzinie u nas znaczny 
nostęp. Twierdzenie swoie ilustrował p. Kwiat- 
kowski licznemnł cyirami, stwierdzając m. i., ŻE w 
plerwszym kwartale br. w porównaniu z pierw- 
Szym kwarlałem roku 1927 zaznaczył się wzrost 
produkcji wękia, stali i cynku. wzrosła również 
ilość osób zatrudni: h w przemysle. Jukkol- | 
wiek poziom zarobków robotniczych jest Jeszcze | 
<lągle uiezadawalniałący, to jednak, zdaniem imi- | 
istra, w pewnych grupach robotryków zarabia- , 
iących najgorzej u ila powra poprawa. | 

i 
i 
f 


Obszernie omówił p. Kwiatkowski stan fabryki 
Chnrzowskic] i budowę t. zw. nowego Chorzowa | 
w Tarnowie. ilustrująe rozwój fabryki chorzow- 
skiej, stwierdzi! minister. że produkcja te; iabry= 
ki od roku 1923 do roku 1927 podniosla się z 40 ; 
tysięcy ton do 260 tysięcy ton, a w roku bieżą- | 
cym spodziewane jest dalsze podniesienie się pro- 
dukcj. Fabryki wybudowane w Tarnowie inogą 
być, zdaniem ministra, uważane za wzorowe nie- 
tylko w porównaniu z podobnemi zakładami w Eue 
rupis, ale i w Ameryce. W tei dziedzinie zaimu- 
iemy już dzisaj trzecie miejsce na świecie. Prócz 
produkcji związków azotowych czynione są przy- 
gotuwśnia do pradukcji związków fostorowych i 
soli potasowych. prócz iego stara się ministerstwo 
o ulatwieme rolmctuu przywozu nawozów sztu- 
senyo. 

Z koiei omówH mimster obszerne wan rozbu- 
dowy poriu w Gdyni. przeprowadzając interesu- 

<« porównanie Gdyrń z Gdańskiem. | tak w ro- 
«u 1913 w Gdzńsku przeładowywana 2 miliony 
lun. obecnie przeadowuje się tam 8 mikonów ion. 
W Gdyni rozpoczęliśmy od bardzo małej ilości 10 
tysięcy ton pzzełaóowywanych w roku 1924, a już 
w r. 1927 doszliśmy do poważnej cyfry 900 tysie- 
cy tom. Minister sądzi. że w bieżącym rohu doi- 
dzie iłość przeladumku dokonanego w Gdyni do 


2 wiłjony ton. Gdy saly program rozbudowy z0- | 

sisme w zupełności wykonany. Gdynia uzyska 

zdaluość przeladunkową 4 milionów lon rocznie. | 
Prz: i 


„dząc do sprawy naszej tloty handlowej 
ł minister uruchowmieric ne wrześniu | 
|| okrętowej do Brazylii. 


| Zgromadzenie ogólne odbędzie 


i w fahryce hami w Płaszowie : 


ci 


Zz 


Cale przemówienie p. Kwiatkowskiego nace- 
chowane było — jak zaznaczyliśmy — daleko pu- 
suniętym opiy mizmtem 

DALSZA DYSKUSJA 

W dalszej dyskusii zabierali glus posłowie: 
Mianowski (BB) i Eisenstein (koła żydowskie). pa- 
czem ponownie zabrał glos minister Kwiatkow- 
ski, udzielając dodatkowych wyiaśnień. 

Z kolej Izba przystąpiła do dyskusji nad 


BUDŻETEM MINISTERSTWA POCZT 
I TELEGRAFÓW. 
W dyskusii zabrał gios tow. posel Ciolkosz i 
jac budżet ministerstwa przytoczył pogląd 
gazety sadowej, że p. Miedziński nie jest wogóle 


| ministrem i cała działalność jego jako ministra jest 


melegajra. Stan sieci pocztowej, telegraficznej i 
telefonicznej jest słaby, ruch mniejszy niż zagrani- 
cą Mimo to ciągle podwyższa się taryty. Podczas 
wyborów dopuszczano się na poczcle nadużyć, 
wymieniając przesylane odezwy innych stron- 
nictw na odezwy „jedynki“. Omawiaiąc alere 
„Pasty”, mówca wypowiada się przeciw liczm- 
kom. 
Następnie zabrał glos p. Miedziński. 


f aczność żony Urzędników i Robotników! ? 


i Nie wyrzucajcie waszych Inh waszych mężów ciążko 
| 
: 


zapracowanych pieniędzy przer. droglo przeplacania 
przy zakupnie towarów. 882 


W mcrególności szkła, porcaluną, fajans iip. 
uajiania] kupic'a obok „Domu Robotniczega* 


w Krakowie przy uł. Dunajewskiego 7 
we Firmie „SKAWINA“ 


Związki | zóromaczenia 


=== 

KURS REFERENTÓW URZĄDZONY PRZEZ 
+UR W KRAKOWIE. Wyklady odbywają się co- 
dziennie w sekretarjacie Rady wojewódzkicj 1I p. 
przy id. Dunajewskiego 5 o godz. 4 wieczór. 

Ponledziałek, 11 czerwca. Tow. mgr. Z. Gross: 
„Prawa i obowiązki obywatela“. 

Wiorek, 12 czerwca. Tow. Dr. Lange: „Pałitykiu 
gospodarcza a kwestia drożyzny". 

Środa, 13 czerwca. low. Dr. Peizling: „Kapita- 
zm a socjalizm". 

Czwartek, 14 czerwca. Tow. mgr. Z, Gross: „Pra 
wa i obowiązki obywatela". 

ZAMÓWIENIA NA REFERENTÓW NA „DZIEŃ 
KOBIET" nalcży zgłaszać jaknajszyhciej da se- 
kretarjatu Rady wojewódzkiej PPS. Kraków, ni. 
Dunajewskiego 5 U p. 

BACZNOŚĆ MALARZE 1 LAKIERNICY. Zgro- 
madzenie malarzy i lakierników odbędzie się wu 
środę 13 bm. o godzinie 6 wieczorem w sali zwia- 
zków zawodowych przy ul. Dunajewskiego 5. Na 
porządku dzicnnytn: sprawozdanie dełczatów 
odbytej konferencji z cechem maistrów Inalarskie 
W razie niepomyślnych wyników rozpoczęcia na- 
tychmiastowego strajku. Z powodu ważnych spraw 
konieczność wszystkich bezwzelędnie potrzebna. 

Zarząd. 

BACZNOŚĆ BLACHARZE I MONTERZY! 
się we wtorek 12 
hm. o godzinie 7 wieczorem w sali Domu Robotni- 
czego uł. Dunajewskiego 5, Il piętro. Porządek 
dzienny: Sprawa akcji cenmikowej. 

Zarząd Metalowców — grupa 1. 

ZEBRANIE ZARZĄDU ZWIĄZKU ZAWOD. 
PRAC. FRYZJERSKICH odbędzie się w poniedzia- 
lek 11 czerwca o godz. 8 wieczór. Sprawy bardzo 
ważne. 

KOŁO KSIĘGOWYCH Związku zawod. pracow- 
ników umysłowych ul. Sławkowska 6 zmieniło 
dzień swych zebrań stałych. które odtąd odby- 
wane będą co poniedzialek. Zebranie najbliższe 
w poniedzialek 11 czerwca o godz. 8 wieczór. 

BACZNOŚĆ DOZORCY DOMÓW I SŁUŻBA 
DOMOWA! W n'odzicie 10 hm. odbędą się dwa 
zgromadzenia dozorców i slużby domiawei, a to: 
o godzinie 730 popołudniu w Dom Rohotmiczym 
w Podgórzu przy pl. Serkowskiega 7, i o godz- 
nie 730 popoludniu w Krakowie w Domu Robot- 
mczym przy ul. Dunajewskiego 5 H p. 

ROROTNICY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO! 
Z powodu strajku omijajcie Kraków aż do odwo- 
łania! 

BACZNOŚĆ MITALOWCY! 7 


powodu strajki! 
ku w fabryce 
omijać te ja- 


p. Kuckarskiego na Zabłociu, należy 
bryk: aż do odwołania! 


Rada Ligi narodów 


SPRAWY POLSKO-NIEMIECKIE 

(Genewa, 9 czerwca (PAT). Rada Ligi narodów 
zalatwiła wczoraj trzy sprawy mniejszości nara- 
dowych na Górnym Śląsku. Senator Pant i poseł 
Rosumek z Górnego Śląska wystąpili do Rady ze 
skargą, że w czasie zapisów do szkół mniejszości 
niernieckiej na polskim Śląsku dokonamo napadu na 
wychowawców w cełu utrudnienia dokonania za- 
pisu dzieci do szkoły niemieckiej. Skarżący za- 
znączają, że wypadek ten nie byl pojedyńczy. Pa 
zazmajotnieniu się z raportem, który zawierał wy- 
jaśnienia rządu polskiego w tej sprawie, Rada Lizi 
narodów uznała kwestię za wyczerpaną i wyrazi- 
la zaułanle władzom polskim w przekonaniu, że 
administracja polska zastosuje odpowiednie sank- 
cje karne w stosunku do osób winnych zakłóce- 
nia porządku, 

Druga skarga wysunięta przez „Deutscher 
Volksbund“ dotyczyła szkoly mniejszościowej w 
miejscowości Morzi. Wychowawcy niemieccy z 
pobliskiej miejscowości Brzezinki skarżą się na to, 
że szkoła nie została otwarta w Brzezinkach i że 
dzieciom niemieckim zamieszkałym w Brzezinkach 
daleko do szkoły. Sprawozdawca przedstawił Ra- 
dzie wyjaśnienie władz polskim, że budynek szko- 
ly w Brzezinkach zajęty jest przez szkołę polską 
iże na mocy konwencji genewskiej władzom przy- 
sluguje prawo otwarcia szkoły tam, gdzie są lep- 
sze warunki. Wobec niedostatecznej Mości budyn- 
ków szkolnych dzieci zarówno polskie jak i nie- 
mieckie często zmuszone są chodzić do szkół po- 
lożonych stosunkowo daleko. W danym wypadku 
ułatwione to jest doskonałym stanem drogi łączą- 
cej Brzezinki z Morgami. Rada przyjęła raport 
sprawozdawcy, wyrażając nadzieję, że rząd polski 
znajdzie sposobność załatwienia tej sprawy ku 
zadowoleniu zalnieresowanych, a bez szkody dla 
normalnej pracy szkoły polskiej. 
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| wyraziła nadzieję, że odpowiednie Środki repre- 


| 


Trzecia skarga wniesiona została przez Związek | 
Polaków w Niemczech. Odnosi się się ona do I 
zwałtłów dokonanych na mniejszości połskiej w 
wielu miejscowościach Górnego Śląska mianowi- 
cie w Miechowicach, Kępie, Schofischutzu, Solarni 
i Popieladzie. Skarżący podkreśłają szczególnie 
napaść, która miała miejsce w Bytomiu 25 marca 
b. r. kiedy wiele osób zostało poturbowanych i 
poranionych przez niemieckich napastników nale- 
żących do niemieckiego związku „Traditionskom- 
pagnie Selbstschutzkampier". Raport zawiera wy- 
laśnienie rządu niemieckiego, z którego wynika, że 
władze zaslasowaly Środki zaradcze i że sąd w 
Bytomiu skazał w tej sprawie 23 oskarżonych na 
kary od 3 do B miesięcy więzienia, a jednego tylka 
uwolnił. Rada przyjęła raport sprawozdawcy 1 


n 


syme będą zastasowane przeciwko winnym po- 
dobnych wykroczeń w sprawach będących w to- 
ku. 


BEZSILNOŚĆ LIGI NARODÓW 


Paryż, 9 czerwca (PAT). „Temps“ pisze, „że 
stwierdzona przez osłatmie wypadki, a przede- 
wszystkiem incydent w St. Gotthard, bezsilność 
Ligi narodów, jest faktem godnym ubalewania. 
Należy żałować z punktu widzenia moralności mię- 
dzymarodowej oraz szacunku dła traktatów i dla 
prestiżu Ligi narodów, że sprawa kułomiotów 
zatrzymanych w St. Gottliard nie została zbadaną 
dość szczegółowo na to, aby sprawa odpowie- 
działwości mogła być postawiona zupełnie jasno. 
Najważniejszą jednak rzeczą jest przedsięwzięcie 
kroków, abyępolobny wypadek nie mózł się po 
wtórzyć i aby zaufanie narodów w prawo inwe- 
stygacji Ligi narodów nie zostalo zachwiane. Pod 
tym przynajmniej względem, pisze „Temps“, Rada 
dokonała potrzebnych posunięć. 


Na ratunek „Italji“ 


Rzym, 9 czerwca (PAT). Agencja Stefani poda- 
le, że stalek „Cita di Milano" utrzymywał w dmu 
wczorajszym do godziny 19 wedle czasu w Green- 
wich na fali 29 radjoiełegraiiczną komunikację ze 
sterowcem „ltalia“. Sterowiec miał padać depe- 
sze o położeniu, w jakiem się znajduje, a które od- 
powiada miejscowości oddakmej o 20 mi na pól- 
nac ad Cap Smith, położonej na wschodnim krań- 
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POLSKA W MIĘDZYNARODOWEM BIURZE 
PRACY 

Genewa, 9 czerwca (PAT). Wczoraj odbyły się 
wybory do Rady administracyjnej międzynarado- 
wego Biura pracy. Polska zosiała ponownie wy- 
brana z grupy rządowej. 

SZARAŃCZA 

Bydgoszcz, 9 czerwca. (PAT). W dniu wego- 
rajszym w godzinach popołudniowych przeszła 
opodal Nakla chmura Szarańczy ciągnącej się w 
kierunku wschodnim. Na szczęście szarańcza nie 
wyrządziła żadnej szkody w palu. Mieszkańcy a- 
kolicznych wsi w panicznym strachu poukrywali 
się po domach. 

KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 

Praga, 9 czerwca. Konferencia malej ententy od- 
będzie sie definitywnie w dniach 20. 21 i 22 bm. 
w Bukareszcie, wzgłędnie w letniej rezydencji ru- 
mińskiej w Sinaia. W związku z tem, że rumuński 
minister spraw zagranicznych Titulescu zgłosił za- 
miar ustąpienia. Jako jega następcę wymieniają 
ministra rolniotwa Arzetsianu. 

IIOOVER KANDYDATEM NA PREZYDENTA 

STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

Nowy Jork, 9 czerwca. Prezydent Coolidze wy- 
stosował da prezydenta republikańskiego komite- 
iu wyborczego Buttlera list, w którym powtarza 
dawne swe oświadczenie, że ponownej kandydatu- 
ry pod żadnym warunkiem nie przyjmie i ostrze- 
za przed wygrywanie jego nazwiska z nazwi- 
skiem Hoovera. W kołacli politycznych sądzą, że 
ten list Coolidgea jest najlepszem poleceniem dla 
Hoovera, którego nominacja na kandydata partii 
republikańskiej może uchodzić za pewną. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 


j 


cu Spitzbergu. „Cita di Milano* poleciła statkowi 
„Hobby“ starać się o zbliżenie da wzmiankowgnci 
miejscowości, skąd wysłanoby wyprawę na sa- 
nlach, zaprzężonych w psy pod klerunkiem specjal- 
nych przewodników. Sygnały słyszała nietylko 
stacja na „Cita di Milano", lecz też stacja urza- 
dzona w specjalnej chacie. 


Olbrzymi pożar lasów 


Bydgoszcz, 9 czerwca. (PAT). Qnegdaj w go- 
dzinach popołudniowych wybuchł olbrzymi pożar 
lasów w nadleśnictwie Różanna pod Koronowem 
w powlecie bydgoskim. Pastwą płomien| padła 
przeszło 100 morgów drzewostanu 150-letniego, 
100 morgów 18-letniego i 100 morgów !5-leinie- 
fo zagajnika. Straty bardzo duże. Przyczyna po- 
żaru dotychczas nieustalona. 


Przegląd gospodarczy 


ZAKUP ZBOŻA PRZEZ RZĄD 

Z ramienia ministerstwa spraw wewnętrznych 
wyjechała do Gdańska komisja dla skontrolowa- 
mia techniki odbioru i wyładunku nadeszlych z 
Ameryki dużych transportów zboża, zakupionego 
przez rząd na potrzeby akcji rezerw zbożowych. 
Dotąd nadeszio 30.000 ton żyta. 

ROKOWANIA GOSPODARCZE 
POLSKO - CZESKIE 

Warszawa, 9 czerwca (tel. własny „Naprzodu”). 
W poniedzialek 11 bm. przybywa do Warszawy 
delegacja czeska do rokowań w sprawie zwakory- 
zawanych ceł polskich. Jak się Wasz korespondent 
dowiaduje, istnieje nadzieja. że rokowania dopra- 
wadzą do pomyślnego wyniku. 

„WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE“ 

Nakładem głównego urzędu statystycznego uka- 
zał sie zeszyt il „Wiadomości Statystycznych". 
W bogatej treści zeszytu, obejmującej wyodrębnio- 
ne działy, jak produkcja, handel zagraniczny, ko- 
munikacja, ceny, praca, zrzeszenia gospodarcze, 
kredyt. skarbowość i inne, na wyszczezółńienie 
zasługują następujące dane: Bilans płatniczy Pal- 
ski. Wybory da Sejmu i Senatu (dane porównaw- 
cze wyników ostatnich wyborów z poprzedniemi). 
Posłowie i senatorowie według narodowości. — 
Szkolnictwo powszecime według organizacji. Poza 
iem treści zeszytu dopełniają przeglądy między- 
narodowe, 2 ważniejsze i aktualne zestawienia są 
ilustrowane licznemi wykresani. 


Zjazd spółdzielczy 


Warszawa, 9 czerwca (PAT). W dnin dzisiej- 
szym o godzinie 9 rano rozpoczął się XVI Zjazd 
pełnomocników związku spółdzielni spożywców. 
Na ziazd zjechało przeszlo 500 delegatów z całego 
ierenu Rzeczypospolitej. Na przewodniczącego zia- 
zdu wybrano Br. Siwika. 

Ze sprawozdania zarządu wynika, iż działalność 
związku rozwija się normalnie, czego dowodem 
najiepszym jest silny rozwój obrotu towarowego. 
Bilans związku na dzień 31 grudnia 1927 r. za- 
myka się sumą 15,04.336 zl. 49 gr. Czysta nad- 
wyżka wynosi 75.390 zł. 28 zr. Zaznaczyć należy. 
iż do związku należy 900 spółdzielni i 480.000 
członków. O godzinie 1/30 nastąpiła przerwa, po- 
czem o godzinie 330 obrady wznowiono. Wieczór 
w sal konserwatorjum odbędzie się uroczysta a- 
kademja ku czci 10-tej rocznicy zgonu wybitnego 
myśiiciela i kooperatysły Edwarda Abramow skle- 
go. Ziezd potrwa dwa dni. 


ROZMAITOŚCI 


= 
KONIEC KARJERY „KRÓLA ARMAT" 


Bany) Zacharow jest jedną z najciekawszych 
karier w współczesnym świecie. Teraz gdy oglo- 
sił zamiar wycofania się z interesów, zbilansowa- 
mia swego olbrzymiego majątku t przepędzenia 
w spokoju ostatków żywota, znajdiyemy w prasie 
zagranicznej obszerne relacie o jego życiowych 
perypeliach, przypominających iakgdyby bajkę z 
tysiąca i jednej nocy. 

Jest on z narodowości Bułgarem, Pierwszym 
jego zawodem było kełnerstwo. Jako kelnera w 
Sofji paznał go 1 zainieresowa! się nim wielki an- 
gielski fabrykant armai, Wickers. Narazie zaan- 
gażował go jako tlomacza, wkrótce jednak awan- 
sował go na komiwojażera tej olbrzymiej firmy. 
W czasie wojmy boerskiej i w czasie wojny ro- 
syjsko-japońskiej Zacharow potrafił zdobyć znacz- 
ny majatek. Pozostawało to wszystko jeszcze 
w ramach komiwoiążerstwa. Jednakowoż pewne- 
go piękijezgo poranku ekskelner z Sofii wprawił 
w oshky¥nle firmę Wickers propozycją, która na- 
siimęła poważne wątpliwości co do normalnega 
funkcjonawania jego aparatu niózgowego. 

Zobowiązal się zanewmić firmie generalną do- 
sławę broni dla armii hiszpańskiej, jeśli wzamian 
za ta otrzyma dyrektorstwo firmy w spadku po 
sędziwym już wówczas Wiokersie. Dodać należy. 
że przedtem firma Wickers nbiegala się tylko o 
przodujący udział w dostawach dła Hiszpanii, lecz 
zawsze bezskutecznie. Mister Wickers propozycje 
przyjął, nie wierząc zreszłą w możliwość jej zrea- 
lizowamia. W ciągu kiku dni jednak obiecana do- 
stawa została przyznana. 

Ca zaszlo? Odpowicdź na to zapytanie zawiora 
się w znanej francuskiej maksymie: „cherchez la 
temme“ (szukaj kobiety). Bazyi Zacharow w cza- 
sie którejś ze swych niezliczonych podróży poznał 
w przedziale kolejowym księżnę de Villafranca 
de los Cabelleros. Nietylko poznał, lecz rozkochał 
w sobie do szaleństwa. Dodać należy, że panień- 
skie nazwisko księżnel brzmiało Bourbon i że była 
ona siostrzenicą króla Hiszpanii. Jej interwencja 
na dworze zdziałała w ciągu kilku dni to, czego 
zdziałać nie były w stanie wieloletnie zabiegi fir- 
my Wicłtegs. 

Mąż księżnej de Viłletranca był człowiekiem 
nietylko starym, lecz nadomiar jeszcze nieuleczal- 
nie umysiowa chorym. Księżna związała swe ży- 
cie z życiem nowego dyrektora największego 
zbrojeniowego przedsiębiorstwa angielskiego. — 
Przez 30 fat nie odstępowała ga ani na krok, to- 
warzysząc mu we wszystkich jego podróżach. 
W czasie tych 30 lat były kelner stał się głównym 
akcjonariuszem firmy Wickers i w czasie wojiy 
światowej jednym z nasbogatszych ludzi na świe- 
cie. 

Później nazwisko jego jeszcze raz słało się 
przedmioteni sensaci, gdy po Śmierci księcia de 
Vilafranca wstąpił w związek małżeński ze swą 
od lat kilkudziesięciu przyjaciółką z królewskiego 
rodu. Bylo to w roki 1925. „Młodzieniec" liczył 
wtedy 75 lat Życia, jeyo oblubienica łat 68. Szczę- 
ście legalnego pożycia nie trwało jednak długo, 
bo już w roku po Śłubie pani Bourbon de Villa- 
firanca-Zacharow rozstala się ze Światem. 

Od tego czasu Bazyli Zacharow pędził żywot 
mizantropa. Gdy ze swego wspaniałego zamku 
pod Monte Carlo wyjeżdżał w świat antomobilem, 
pojazdowi jego towarzyszył zawsze drugi samo- 
chód — pusty. Był to ten. w którym za życia 
jeździła przy jego boku królowa jczo Serca. 
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OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 
Kraków - miasto. 

Zwolujemy na niedzielę 10 czerwau br. a godzinie 
10 przedpoludniem w sali Domu Rohotniczega 
przy ulicy Dumajewskiega 5, Il piętro 


Doroczną 
Konferencję okręgową PPS 


organizacji Kraków-miasto 
z porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdania: a) OKR za rak 1927.26; 3) 
kasowe OKR; c) prasowe; d) Kiubu radców mii 
skich; e) Spółdzielni „Proletarłat" i „Kolejarzp' 
i) Towarzystwa Przyjaciół Dzieci; g) Towarzy- 
stwa Uniwersytetu Robotniczego; r) Kłubu Spor- 
towego „Legia*; i) Orkiestry Robotniczej; i) Lar- 
mi“ Robotniczej; k) Towarzystwa Domu Robot- 
neezegu. p 

2) Wniosek w sprawie absolutorjum. 0 

3) Wybór OKR. Komisji Rewizyjnej i Sądn Par- 
tyjnega. g 

4) Najbliższe zadania OKR. 

Delegaci na Konferencję otrzymują zaproszenia. 

Wszyscy członkowie PPS mogą brać udział w 
konferencji, w charakierze gości. Zaproszenia wy- 
daje Sekretarjat OKR. 

Każdy delegat obowiązany jest w myśl statutu 
partyjmcgo bezwarunkowo przybyć na konferen- 
cię — przeszkodę należy przed konierencją uspra- 
wiedliwić. 

Prosimy delcgatów z uwagi na obszermy porząa- 
dek dzien, o punktualne przybycie. 


Za OKR Kraków - miasto: 
Poseł Dr. Emil Bobrowski, prezes. 
Dr, Józet Rosenzweig, sckretarz. 


L ruchu socjalisiyczneśo 


SOCJALIŚCI MATURZYŚCI! 
Wsiępujcic do Związku niezależnej młodzieży 
socjalistycznej (akademickiej). Dyżur i zebrauje 
anformeicyjne we wtorck 12 bm. o zodzmie 8 wis- 
ozor w sah 52 w gmachu Uniwersytetu. 
Z ŻYCIA TUR W WiELICZCE 
Qrganizacia TUR w Wieliczce składa podzie- 
kowanie pi. Wassczbergerowi za bezinteresowne 
odmalowanie kulis, Jaworskiemu za prowadzenie 
kółka amatorskiego oraz Blumównic, Niedróióm- 
nis i Palmowskiej za laskawy współudział w 
pracy wzelicsicgo TUR. 
SOCJALIŚCI W GMINIE CHRZANOWSKIEJ 
Pisrą nam Chrzanowa: Przy układaniu budże- 
tu gminy na rok 1928.29 frakcja socjalistyczna li- 
«ząca 10 radnych na ogólną ilość 48 radnych zdo- 
lala po długiej walce przeforsować szereg wmo- 


sków dotyczących opieki społecznej. | tak na 
wn:osck tow. Szarka (PPS) i tow. Goldsteina 
(Bund) przyznano va ambulatorium miciskie 2.541 | 


A: na dożywianie biednych dzieci szkolnych 
RODU zł: nu przybory szkolne dla dzieci nieza- 
możnych rodziców 2.500 zł.; na dziecięce kolonie 
iemic 5.000 zł; na suhwencie dla towarzystw o- 
świstuwycj 350W zl.: na sicrociuce (polskie i 
żydow skie) gółem 30.000 zł. : t. d. Wszystkie po- 
prawki hudżotowe frakcji socjalistycznej były 
rrzez naszych towarzyszów rzeczowo uzasadnia- 
ne. a uchwalenie ich zostuiu przyjęte z wielkiem 
"znansem przez niczurożną ladn: Chrzanowa. 


Prześlad społeczny 


Z ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ PRACOWNIKOW 
UMYSŁOWYCH 

Du chwi! sureiestiowuno w Zakładzie 
nhezpieczeń pracowników unmysłuwych 67.600 y- 
sób. to znaczy. niewiele więcej ponad połowę pIa- 
comasków. podlezającyci ubezpieczeniu. Ogólna 
hawiom ich liczba sięga 120 lysiecv. Ilość zakła- 
Gdów zatciestowały swoich pracowników 
na iercnie byicgu caburu rosyjskicgo (bez © nfic- 
wództwa wałuństczu) wynosi 10.975. Są to prze- 
zakłady duże. natomiast zaklady mniejsze 


abe ze; 


ud Wird =picszaje. W związku z tem, w 
Najniy szych Ćmmcii ukaže «c wezwanie Zakłuchi 
ibczmeczeń o przyśpłeszenie i bezwzęlędne wy- 


ko! ie przez pracodawców IREK uhezpic. 
czenia pracowników. Wezwanie podkreśla. że pra- 

p wesywiaienie tega obuwiązku metylko 
Lywny. zamianą na aresz$, ak 
iykułu 112 rozporządzenia piezy- 
i o ubeznie TąĄcow= 
CETS 3 udpow iada materjalnye 42 
szkody. Sadon pracownikowi, wzgiędijia je- 
za rodzinie. zazaediianie przepizanega tuzpu- 
rząużeniem wpuwiązku zgłoszeni: 


OWSA 
enju 


Recs 


deptu 


za 


j Miączynski, Stanislawa Dagıwar-Paczowsha i Marjan 


ORGANIZACJA PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE 
Dnia 6 bm. odbyło się w Krakowie posiedzenie 
komisii porozuiniewawczej związków zawodo- 
wych pracowników państwowych, na którem, 
wybrano do komisji następujących członków: 
przewodniczący Bator Rudolf, H przewodnicza- 
cy Ciężopka Jan, IH przewodniczący Korman. — 
sekretarz Wilkoń R., H sekretarz Szymonek, dal- 
si czlonkowie Komisii Markowski, Kruczek, Ła- 
buzek, Frysztak. 


Ruch kolejarskł 


- ZGROMADZENIE KONDUKTORÓW. 

Dnia 30 ub. m. odbyło się w Krakowie zgroma- 
dzenie komdukiorów, zwołane przez sckcję ZZK- 
Przewodniczy! kol. Bęfkowski. Reierował kal. 
Graboś. Zebrani uchwalłi domagać się zmiany ©- 
hacnych ciężkich turmisów pociązów towarowych, 
ułożemia listy starszeństwa dla konduktorów rewi- 
zyinych i dodamia drugiego konduktora rewizyine- 
go uzupełmającego, do pociągów osobowych na 
linj Kraków—Lwów. 

Dnia 31 ub, m. odbyło ne w Dziedziczeli zgro- 
madzenie kierowników pociązów i konduktorów. 
Przewodniczył kol. Skocz, Rełerował kol. Bator. 
Zebrani uchwafili rezołucję, domagającą się zala- 
twieria wszystkich postulatów drużyn konduktor- 
skich, wysuriętych przez ZZK. Pozatem wybrana 
sekcję fachową w składzie: prezez Borziet Ludw.. 
człon. Zarzą Skocz Stamsław, sekretarz Trytnrś 
Emf, człenkawre Zarządu: Stócker, Armatys, Du- 
da, Puchała, Wróbel. Po zebramłu kliku nowych ko- 
lczów wpisało się do ZZK. 

Dnia 30 ub. m. odbylo się pierwsze organizacyi- 
ne zgromadzenie drużyn koriuktorskich w Tar- 
nowskich Górach na Górnym Śląsku. Przewodni- 
czy! kol. Buczek. Rcierat na temat organizacji kon- 
duktiorów w ZZK wyzłosił kol. Bator. Uchwalona 
założyć komisję organizacyjną komiuktorów ZZK, 
z pośród członków już wpisanych do ZZK. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popol.: „Zazdrość“ (ceny popołudniowe): 
wieczór: „Bronx-cxpress". 
TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ 
Poniedziałek: „Bronx-Expres". 
Wtorek: „Bronx-Express". 


KINOTEATR? 
Corso: ..Grobonice mitos: 
Nowości: „Pułk śmierci”. 
Promień: ..Kahn i Coogan". 
Sztuka: „Na fali życia”. 
Uciecha: „Svengali“ z Pawłem Wegenerem. 
Warszawa: „Świat kulis i zmysłów “. 
RADJO 
Niedziela 10 czerwca 
kraków (36s m.). 10.15: Transm'sia z Katowic. 13.00 
S f czasu | hcinał z wież! Mariackiej, komunihały. 
12.10: Przerwa. 15,00: Komunikat ineteoroiogiczny, oraz 
wadprogram. 15.10: Przerwa. 16.00: Pogadanki dia rol- 
ników. 17.00: Koncert prapagatdy nieśni ludowej w 


szkołach pawszeclinych. Fiesni ludowe wykona zespół 
40-tci szkoły 


wokalny wy szkolnej powszechnej 
im. św. Stanislawa w Kra 
wary. 18.30: Rozmaitośc.. 18.35: Przerw. 
nykłosi p. Jan Słowik. I 
3 rendele i poezy polskie. 
głosi p. laglel. 20.00: Hejnał z wieży Mariackiej 20.05: 


teratura sowizdrzalska w Polsce” — wy- 
głosł p. J. A. Madey. 20.30: Koncert wleczoruy. W pro- 
gramie arie i ducty operowe. Wykonawcy: pp. Pawel 


i, ukoinpaunluje dyr. B. Walłek-W:- 
leuski. 2200: Komunikaty. 22.30: Muzyka taneczna. 
Warszawa (1111 m.). 1NA5: Transmisia z Wilna. 12 
Svzna] czasu i hewal z wieży Marjac 
13.10: Przerwa, 1540: Komunikaty. 16.00: Odc: 
ważniejsze wiadomosci i sskazania rolnicze" 
głosi p. Szczepan Mędrzecki. 17.00: Koncert popularny, 
organizowany wespół z Wydziałem Oświatw I Kultury 
magistratu miasta stol. Warszawy (ransmisa z Doliny 
Szuajcarskiej). Wykonawcz: Orkiestra filharmoniczna 
pod dyrekcją Kazimierza Wilkomirskiezo | Walentyna 
Walewska (spiewl. 1A.3N: Rozmaitości. 18, Przerwa. 
19.10: Qdczvt: „Nad Adriatyklem"” — wyzłosi prol. Al. 
Janowski. 19.35: Tydzień kohiecy w Radin -- w rzłosi p. 
Irena Szumiakow<ka. 20.15: Muzyka lekka w wykona- | 
mu Orkiesiry illrarinonicznej pod direkcją ladeusza | 
I 

l 

i 


Mazurkiewicza, K. Kruczkowskiego (śpiew) 1 Włodzia 
Wochmraka (skrzypre). 22 sznał czasu. komunikat 
lotnicze-meteorologicza: 

Poniedziałch 1] czerwca 
vó m.) 1201: 


Muzvka z płzt zramoluno- 
Mariackiet. 


z rzłosi Tr. a Boilnd. 17.43: Transm 
19.05: Komuntkat rolniczy. 19.15: Rozmaltodwi. 


4 Warszawy | 
19.30: 


Prof. Hesri Bernard: Lekcja francuskiego. 20.00: Helnał 
z wieży Marjackiej. 21.05: Odczyt: „Bezoperucyjił zwal- 
czame ujemuych następstw ster: =- tosi Dr. Ke- 
piński. 2030: Transmisia 4 Berjiwa. Komunikat; 
zawa LILII m). 1200: Syg ezasi i hejnał 2 
wieży Mariackiej w Krakowie, 15.00: Komunikaty. 15.20 
Przerwa. 16.00: Odczy O zawodzie dziannikarza* 
wyzlosł dr. E. Łubiński. 16.25: Tygodniowy przegląd 
komunikacyjdy — wyglosi p. Tadeusz Strzetelski. 16.48: 
Odczyt: „Poprawność jezykova” — wyzlosi prof. Słońi- 
ski. Przerwa, 17.20: Odczyt: „Potrzeby szkolnic- 
lwa powszechnego w dziedzinie realizacji powszechne- 
za nauczania” — wygłosi dr. S. Tynelski 17.45: Pro- 
zram dla dzieci p. Wanda Tatarkiewicz omówi „List 
ad dzieci”. 18.15. Muzyka taneczna z kawiarni „Castro- 
nomla“. 18.55: Przerwa. 19.05: KomumRtat rolniczy. 
19.15: Rozmałiości. 1935: Lekcja iczyka trancuskiego. 
0.00: „Radjokronikę" — wyzłosi dr. M. Stępowski. 
20.30—22.00: Koncert międzynarodowy (Transmisja 7 
Berlina do Pragi, Warszawy i Wiednia). Wykonawcy: 
Orkiestra radiostach berlińskiej (Berliner Funk-Orche- 
ster) pod dyr. Bruma Sekller-Winkicra | Helena WRd- 
brum, artystka Berlińskiej Opery Miejskie. 22.00: Sr- 
mal czasu i komunikaty. 22.05: PAT. 22.20: Kom 
katy. 


„Barzon” na obuwie niedzielne" 
Kto nasi twarde obcasy akórzana, w 
dodatku 2 jwkami, ten będzie kro- 
czył zmęczy cię. Gumowe 
ab Bernona dają natomiast 
lekki, elastycny i achy chód. Szcz: 

dła kobiet i młodzieży jest obcaa 
Barsona elegancją, nie nolączoną ze 
nym wydatkiem. Qi 


skóry, utrzymuje obuwie w dobrym 
bynajmniej wia jest zbytkiem. $ 

Zwlaszcza podczas słoty jest obca 
Barsana niezrównany. 


pod wpływem wilgoa, staje się miękki 
i zdzptuje się szybko. Obcas Berzana 


jest odpornym, nie traci formy i oszeżę- 
dza obuwie — 


.- 

iniaka jak i mie 
ZAS 
trze: w 
E NiE LGI 


Zarząd kr. st. miasta Lwowa rozpisuje 
na stanowisko 


lekarza weterynaryjnego. 


Ubicgający się o tẹ posade winni posiadać: 

1) Obywatelstwa polskie. 

2) Nieposzłakowaną przeszłość, 

3) Nieprzekroczony 40 rok Życia. 

4) Dyplom lekarza wceterynaryjncgo, 

5) Conajmniej dwuletnią praktykę w służbie 
państwowej lob samorządowej na stanowisku le- 
karzu weicrynarymiczo, 

6) Swiadectwo zloźonego ogzaminu rządowego 
(iizykackiezo), ewceninalnie przedłożyć zobowią- 
zanie złożenia lego cgzaminu da toku. 

Do posady tej przywiązany jest VIII stopień 
płac urzędników państwowych wraz z 15% dn- 
datkiem komunainyni oraz dodatkiem na ubrame 
w kwocie 590 zł. rocznie. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie na jeden 
rok, puczem zależnie od wyników pracy nastąpić 
może ustalenie. Magistrat ulatwi ież uzyskane 
mieszkania. 

Ldokumcutowane podania należy wnasić w ier- 
c do dnia U cz u 1938 du Magistratu 
král. stoł. miasta Lwow 

Jan Strzelecki w. r 
Komisarz Rządowy p. o. Prez. miasta. 


konkurs 


i 
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Komitat budowy Igo domu czynsowego Zakładu Ubezpieczeń pracowai- 
ków umysłowych (Zakładu Penayjnego dla Funkcjonarjuszów) w Krakowie 
rozpisuje niniejszem 


PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY 


na dostawę i montaż 4 elektrycznych dźwigów 
osobawych 


= «4 tema wmiasiewjw Dadis pop siak ieie 
Apara mg | Pomorska, m 


Warunki ogólne i techniczne, na podslawie których należy akładnć 
oferty, są do nabycia w hiurza Kierownictwa technicznego budowy w Kra- 
kowia przy ulicy Sobleskiego 15, parter, od dnia (4czerwca do dnin 6 lipca 
1928 roku w godzinach między 11 a 12 przed poładniem. 

Tam też w wyżej określonym czasie można zasięgnąć wzzystkich potrzeb- 
nych infarmacyj. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 7 lipea 1928 r. o godzinie 12 w połudn'e 
w kancelarji budowlanej na mslejscu budowy (ulica Sienkiewicza). Oferty 
złałona pa tym terminie nie będą rozpatrywane. 

Do oferty należy dołączyć wadjum w wysokości 5% oferowanej ceny. 
Formę złożyć sią maiącego wadjnm orsz termin jego zwrotu określają wy- 
żej wspomniane warunki ogólne. 

Komillet budowy zastrzega sobie swobodny wybór oferły, a nawet aie 
przyjęcie żadnej z nich. 


Przewodniczący. 


e EJIESTEJ 
ŁAPEKATE| | KAPELUSZE 


EZTI 


Krawaty — Koszule — 
WI. Boloński — Tel. 465 


Skarpeiki — Paski — Ko- 
(2. Reba nast) so 


szulki sportowe — Laski 
Kraków — Pałac Spiski 


Poleca w wielkim wyborze 


s” NA RATY 


„Au Bon Marché“ 
= PŁASZCZE DAMSKIE = 


Kraków, św. Tomasza 20 
© wiosenne, riajświeżnza fasony — w ogromnym M 


Sklep galanteryjny 
do sprzedania 
wyborze po GE paare EDGE m 


z powodu stosunków familij- 
KAROL JAROSZ" SPH 


nych okazyjnie ulica Zwle 
właściciele Hanusz í Jarosz 


rzyniecka L. 83 — Budne». 
Kraków, Florjańska L. 35, Tel. 2329 


Uslsważnia zgublona doku 

menty, wystawione przez K. 

P. w Żywcu, Błecha Józef. 
ut. 1800 w Sporyszu. 


Unleważnia skradzioną ksią. 
żeczkę wojskową, wystawio- 
mą przez P. K. U. Wadowice. | 

Andrzej Godyń, r. 1900. 
NA RĄTY 


OBUWIE aaau 


abuwia .SYRENA" 
Kraków, Ayasi Gł. 9, Paza? Bielska, 


WŁADYSŁAW WOJTYGA 


f 
Kraków-Dębniki, ulica Twardowskiega 14. | NA RAT) 
Przedsiębiorstwo roból kaflarskich buduja plece kaflowe | 


po cenach konkurencyjnych, na dogodnych warunkach 
zapłaty. 239 


DPPP 


POWIATOWA KASA CHORYCH W N. TARGU 
oglasza 


'KONKURS 


na: l posadę lekarza dent. w Filji Pow. Kasy chorych 
w Zakopanem 
Il posadę higjenistki w Filji Pow. Kasy chorych 
w Zakopanem. 
WARUNKI: 


ad I) Dyplom lekarza dent. z prawem wykony- 
wania praktyki na terenie Polski. 

Nieprzekraczony 40 rok życia; 

Dokładny przebieg życia; 

Dokumenty, stwierdzające przynajmniej dwu- 
letnią praktykę w ambulatorium dent. 

Obywatelstwo polskie. 

ad II) Świadectwo odbytej szkoły higienistek 
zawodowych. 

Nieprzekroczony 30 rok życia; 

Dokladny przebieg życia; 

Dokumenty, stwierdzające najmniej dwuletnia 
praktykę w swym zawodzie; 

Dobry stan zdrowia. 

Warunki płacy do omówienia. Podania należy 
wnosić do Pow. Kasy Chorych w Nowym Targu 
do dnia 20 czerwca 1928. Posada do obięcia najda- 
lej od dnia 1 lipca 1928 r. 


wyborze po 


K JAROSZ i Spółka 


Kraków, Florjańska 35 


Talatan 2320. 


DOM ODZIEŻOWY 


ORTEPIANY 


Pianina — Fisharmonje — Gramalony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
| używane stale na skladzie. 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska A. 


UBRANIA MĘSKIE 
i ZARZUTKI WIOSENNE, 


najnowsze modele w wielkim 


Pracownia tapicerska 
BLEKSANDRA KONTURKA | 
Kraków-Zwierzyniec, Kożciuszki L. 45. 


SAMOCHODY 


RENAULT 


REPREZENTACJA 


TOW. „ESPER* 


Krakór, ulica Karmelicka 9 
Teleton 408. 


5 
Warszin”, ul. Marszafkowska 158 
Teleton 234 


Katowiec, ulica 2, gd Maja b 
Telelon 5-05, I 


Będzi *, ulica a Kollaja u 
Telefon «0. 


+ 
Samochody i części za- 
ı mienne stale na skladzie. 


j00000050000000000300300 |cacoa 

TOWARZYSTWO KREDYTOWE w Limanowej 
Stow. zarejestr. z ogr. poręką 

zwołuje na wtorek dnia 19 czerwca 1928 r. o godz. 


WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK 


8 Czytelnia nauko- 


wa i beletrygtycz- 


E 3 (15) popol- 
posiada stale wszelkie na- NADZWYCZAJ NE 


wości powieściowe. Bogaty 
dzial naukowy i dla mlo- 
dzleży. Miesięczniki. Wy- 
syłka na prowincję w prak- 
tycznych lekkich skrzyne- 
<zkach. Warunki przystę- 
pne. Ulgi dla FT. Urzęd- 
ników pańatw., a 

ków i studentów. 


OGOLNE ZGROMADZENIE 


Porządek dzienny: 
1) Wybór Dyrekcji, 2) wybór Rady nadzorczej 
i 3) zmiana statutu. 


mi- 


Prezes Rady nadzorczej: 
Markus Safier. 


KÖWALSKINA 


FIE USUWA NAJSILNIEJSZE 


PŁASZCZE DAMSKIE | 


Utranla | Ragłany męskie 


GRODZKA 


w 


A BÓLE GŁOWY 


33) 


OGŁOSZENIE. 


W sobotę dnia 16 czerwca 1928 r. o godz. 5 pap. 
odbedzie słę w lokalu DRUKARNI LUDOWEJ 
w Krakowie, przy ul. Dunajewskiego 5 


ROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


ozłonków Drukarni Ludowej w Krakowie, spółki 
z ogr. odpow. 


Porządek dzienny: 

1) Wybór przewodniczącego; 

2) Odczytanie protekału z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia; 

3) Sprawozdanie zawiadowców z działalności za 
rok 1927 i zamknięcie rachunkowe; 

4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniogek 
o udzielenie absolutarjnni; 

5) Rozdział nadwyżki bilansowej; 

6) Wnłoski i interpelacje. 


1838 


niskich cenach O 


Talafon 2320. 


Komisarz rządowy: 
Jarosław Pankowski. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzial. ': 


822 ZARZĄD. 
Wykoywę wiska wdy m kom ma kadym 
treda 


Tanusha tTa 
pinia Maio — pa godwin | RA orz bhikbbbarn: ZD 


Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowfe, pod zarządem Henryka Schiffa. 


